Piątek, 5 Kwietnia 1889. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuja w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zł, 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety wow- 
skiej“, otrzymują cało- Í półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; óćwieróroczni i miesięczni za dopłatą 
pierwsi 75 ct., drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


ć CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Ministeryum skarbu zamiano 
wało dotychczasowego oficyała starszego 
przy urzędzie loteryjnym we Lwowie, Je- 
rzego Jaworskiego, archiwaryuszem, a 
oficyała Tomasza Matauschek'a z Berna 
starszym oficyałem. C. k. Dyrekcya lote- 
ryjna w Wiedniu zamianowała natomiast 
asystenta Ferdynanda Doćkala oficyałem 
a praktykanta Rudolfa Gerstingera asy- 
stentem, wszystkich przy urzędzie loteryj- 
nym we Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów zezwoliła 
na zamianę miejse służbowych kontrolorom 
pocztowym Julianowi Władysławowi 2 im. 
Tyszkowskiemu w Krakowie i Ada- 
mowi Wrzyciuskiemu we Lwowie. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wału tymczasowego nauczyciela czterokla- 
sowej szkoły męskiej w Dobromilu, Anto- 
niego Lewandowskiego, stałym nau- 
czycielem ezteroklasowej szkoły  etatowej 
męskiej w Dobromilu; tymezasowego nau- 
czyciela, Onufrego Krzeczkowskiego 
recte Eufremiego Szerszuna w Szuparce, 
stałym nauczycielem szkoły etatowej w Fi- 
lipkowcach; tymczasowego nauczyciela młod- 
szego, Adolfa Hermana w Jarocinie, sta- 
łym nauczycielem młodszym szkoły filialnej 
w Jarocinie. 


Od d. 17 do 26 marca b. r. sprawdzono 
w kraju z chorób zaraźliwych zwierzęcych: 
Zarazę pyskową i racicową u 
bydła i świń: w Łapanowie (pow. bocheń- 
ski), w Olehowcach i Mielniey (pow. bor- 
szezowski), w Medowie i Łapszynie (pow. 


p- 


Z HISTORYCZNYCH PODAŃ 


GÓRALI PODPIENIŃSKICH 
Napisał 
Dr. Karol Matyśs. 


. Górale od Dunajca i Pienin pewnie 
więcej wzięli udziału w dziejowem użyciu 
narodu, niż inni nasi chłopi. Nieraz wi- 
dzieli króla polskiego, przejeżdżającego z or- 
Szakiem swoim na Węgry, panów możnych 
28 swymi poczłami, rycerzy zbrojnych dą- 
żących w tamtą stronę... Zamek w Czor- 
sztynie warowny, piękny, był dla tychże 
miejscem spoczynku. Głóralom król polski 
Lie był obca postacią, mogli nie tylko sły- 
SZEĆ © nim od przejezdnych, lecz także przy- 
Boirzeć się mu zbliska. O wojnach dowie- 
azleć się mogli od przechodzących wojsk 
„ub chroniących się tu żołnierzy. Ztąd nie- 
Jedna postać królewska utkwiła im żywo w 
pnmigei, niejeden fakt historyczny zapamię- 
ali dobrze; 


f. 
akt przedstawiła po swojemu. 


stó Górski ten zakątek nad Dunajcem, u 
siek Pienin, na granicy Węgier, ważną 
lub oa degrał rolę. Do orszaków słażebnych 
le wrojnych drużyn panów na Czorsztj- 
pion ie nawet panów na Orawie, Spiżu i Li- 
dzi, 2 kg tArczał dzielnych i śmiałych lu- 
szedł , ych niejeden pewno w świat po 
fm się... Gzasy wojen rodziły tu ban- 
w rozbójników, s N ARCADE dla ambi- 
"R „zuchwalca, Tu sławny Kostka Na- 
„aa gTasował ze swoją zbójecką rze- 

4, w większej części z tutejszych górali 


W wojnach polskich brał udział, od- i 


brzeżański), w Dobropolu (pow. buczacki), 
w Obertynie i Netreboweach (pow. horo- 
deński), w Kopyczyńcach i Majdanie (pow. 
husiatyński), w Radymnie i Ostrowie (pow. 
jarosławski), w Remenowie (pow. lwowski), 
w Błotni i Lipowcach (pow. przemyślański), 
w Hlibowie (pow. skałacki), w Myszkowi- 
cach (pow. tarnopolski), w Słobodzie janow- 
skiej (pow. trembowelski), w Uniku (pow. 
turczański) i w Bodzanowie (pow. wielicki). 

Nosacizna u koni: w Niedarach 
(pow. bocheński). 

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły : 

Zaraza pyskowa i racicowa: 
w Olehowczyku, Kierniczkach i Howiłowie 
(pow. husiatyński) w Kolbuszowie dolnej 
(pow. kolbuszowski), w Rzeszowie (pow. rze- 
szowski). 

Róża wąglikowa w Pyszniey (pow. 
niski). 

Świerzb u koni: w Tycha (pow. 
staromiejski). * ma 

Z c. k. Namiestnietwą. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 4 kwietnia. 


Po dwumiesięcznych przeszło 0- 
bradach przeplatanych burzliwemi sce- 
nami i demonstracyami ulicznemi, wẹ- 
gierską Izba deputowanych załatwiła 
nareszcie nową ustawę wojskową przyj- 
mując ją z wyjątkiem $. 14 zgodnie 
z uchwałami austryackiej Izby posel- 
skiej. Teraz, gdy ważny ten przed 
miot zeszedł z porządku dziennego, 
ma ogłosić, według zapowiedzi ofi- 
cyalnych, dziennik urzędowy rekon- 
strukcyę gabinetu, co zdaje się być 
rzeczą tem pilniejszą, iż rozprawy bu- 
dżetowe rozpoczną się zaraz po fe- 
ryach wielkanocnych, a p. Tiszy za- 


leży na tem, aby nowi ministrowie 
mogli do tego czasu zapoznać się na- 
leżycie ze swemi wydziałami, aby 
módz bronić ich ze skutkiem w par- 
lamencie. Przy rekonstrukcyi gabine- 
tu idzie, jak wiadomo, o wstąpienie 
p. Szilagyiego w charakterze ministra 
sprawiedliwości, hr. Juliusza Szapa- 
ryego jako ministra handlu, rolnictwa 
i przemysłu, wreszcie sekretarza sta 
nu Aleksandra Weckerle w charakte- 
rze ministra skarbu. Czy po rozbiciu 
się rokowań z szefem sekeyi Szógye- 
nylem w sprawie objęcia teki mini- 
stra spraw wewnętrznych odbywają 
się lub odbędą jakie rokowania z no- 
wym kandydatem do tego portfelu — 
do tej chwili niewiadomo. Zdaje się 
jednak, iż p. Baross zatrzyma nadal 
prowizorycznie urząd kierownika we- 
wnętrznej administracyi, p. Tisza zaś 
pozostanie wyłącznie prezesem gabi- 
netu. 


Niema wątpliwości, iż wszystkie 
te zmiany są wynikiem ostatnich walk 
i starć parlamentarnych, lecz w du- 
chu ujemnym dla opozycyi. Była ona 
pewną, iż wystąpieniami swemi do- 
prowadzi do rozbicia a przynajmniej do 
takiego osłabienia obecnego systemu 
rządowego, iż przy pierwszej lepszej 
sposobności a już niezawodnie przy 
obradach nad preliminarzem, p. Tisza 
złoży broń i pozostawi dalszą troskę 
o dobro państwa przywódcom opozy- 
cyi. Tymczasem w miejsce pp. Or- 
czyego, Fabinyego i Szecheny! ego, 
którzy nie zawsze potrafili w ten spo- 
sób stawiać czoło opozycyi, jak tego 
wymagał interes rządowych przedło- 
żeń i których zresztą z tej może wła- 
śnie racyi oszczędzali mowcy lewicy, 
otacza się p. Tisza świeżemi siłami, 


znanemi z energii, wyćwiczonemi w 
szkole parlamentarnej i zdecydowa- 
nemi stać przy nim wytrwale. W tym 
stanie rzeczy zadanie, jakie wytknęła 
sobie opozycya, będzie na przyszłość 
znacznie utrudnionem, a zapowiedzi 
jej, iż przy dyskusyi budżetowej po- 
dejmie na nowo i z podwójną forsą 
walkę przeciw p. Tiszy, pozbawione 
są aktualnego znaczenia. Jeżeli wśród 
obrad nad ustawą wojskową umiał 
prezes gabinetu, pomimo tylu niepo- 
myślnych okoliczności stawić czoło 
swym przeciwnikom i wyszedł zwy- 
cięzko z gorącej przeprawy, toć tem 
łatwiej da sobie z nimi radę, gdy 
działalność jego popierać będzie za- 
stęp wypróbowanych i świadomych 
celu kolegów. 


Rada Państwa. 


PRPENENOPG= 


(COCXXYI posiedzenie Izby poselskiej.) 


*4* Wiedeń, 2 kwietnia, (Kor. Gaz. 
Lw.) Prezes Smolka zagaja posiedzenie 
o godz. 10 m. 15. 


Izba nielicznie zgromadzona. 


Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkiem Ministra obrony kra- 
Jowej. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
szczegółowych rozpraw budżetowych. - 
Pod dyskusyę idzie tytuł wydatków na ad- 
ministracye podatkowe. 

Poseł Knotz powstaje na samowolę 
inspektorów podatkowych w wymierzaniu 
podatku dochodowego, o której ukrócenie 
starostowie bynajmniej się nie troszczą, 
pozostawiając inspektorowi zupełnie wolne 
pole. Opodatkowani pozbawieni są nawet 
możności wniesienia protestu przeciw oso- 
bom przyzwanym na znawców i mężów 
zaufania, skutkiem czego rozwinęła się 
prawdziwa instytucya denuncyowania w po- 


złożoną, Tu rzucono zarzewie niejednego 
buntu. 

Tu był „polski Sybir“, jak sami po- 
wiadają górale, Zakątek ten był rzeczywi- 
ście miejscem zesłania za karę dla szlachty, 
która się tu już całkiem i na zawsze osie- 
dlała, zawierała związki familijne z górala- 
mi, chłopiała. Ztąd tyle nazwisk szlache- 
ckich i wcale pięknych między góralami, 
wspomnę n. p. Kotarskich w Krościenku 
nad Dunajeem. 


Tędy szła droga handlowa od Nowego 
Sącza na Węgry, więc ruch był wielki i ży- 
cie, bo mnóstwo ludzi z różnych stron Pol- 
ski z towarami i rozmaitemi wieściami tędy 
się przesuwało. Krościenko nad Dunajcem, 
dziś drobne i jedynie dzięki pobliskiej Szcza- 
wniey, ożywione nieco miasteczko, dawniej 
było wielce ruchliwe i miało lepsze znacze- 
nie. Uposażone przywilejami królów, siedzi- 
bą było dużych targów. 

Nie dziw zatem, że tak zetknięci z naro- 
dowem życiem górale, mogli wyrobić w sobie 
poczucie narodowości polskiej — czego wię- 
kszej części naszych chłopów brak — i coś 
z przeszłości historycznej zapamiętać. Nie 


fantazya gminna naturalnie od- | zapamiętali wiele, jak w ogóle chłopi, ale 
malowała każdą postać po swojemu, każdy | co zapamiętali, ; i , 


w to wlali ciepło swojskie, 
to w barwną swej fantazyi przystroili szatę. 
I gdy inni chłopi nie prawie o przeszłości 


r Z OT O 


zna, że to Polak, mówiący o swoich kró- 
lach, o swojej historycznej przeszłości, 

Najpierw z pewnością zacznie ci opo- 
wiadać o królowej Kindze, jak uciekała przed 
Tatarami, jak z nią jeden Krościeńczak mó- 
wił i cudu od niej doświadczył na swej 
pszenicy, jak mieszkała w ukrytym wśród 
Pienin zameczku, i pokaże ci ową kapli- 
czkę białą, która stoi w miejscu *), gdzie 
ów góral siał wonczas pszenicę, i ową scho- 
waną w górach skałę, zwaną zameczkiem 
św. Kunegundy. Nie będę powtarzał odno- 
śnego podania powszechnie znanego, które 
w wdzięczne rymy ujął Lucyan Siemieński „). 

Zabrzeziak (wieś Zabrzeż, parafia Eq- 
cko) szydzi sobie jednak z Krościeńczaków 
i takie opowiada podanie: 

„Kiedy święta Kunegunda uciekała przed 
Tatarami, przyszła do Krościenka i prosiła, 
aby ją przyjęli, ale Krościeńczaki nie chcieli 
jej przyjąć. Wtedy ona powiedziała : 

— „Bołdąnyście buły i bołdąny be- 
dziecie l“ 

Opowiadają też w Zabrzeży o św, Ku- 
negundzie : 

„Dawniej to wszystkie te wsie, lasy i 
polany należały do księżnej ze Starego Mia- 
sta (Stary Sącz). Granica szła przez Sło- 
pnice, tak, że jedne Słopnice królewskie na- 
leżały do księżnej, zaś Słopnice szlacheckie 
do Krakowa. Potem szła granica bez wirch 


historycznej narodu powiedzieć nie umieją, | Zalesia, Zaś z tej strony (od zachodu) nie 


gdy cała ich historyczna wiedza zasadza się | 
na kilku przysłowiach historycznych powsze- | 
chnie znanych, jak np.: „Za króla Sasa, 
jedz, pij, hulaj i popuszczaj pasa!*, lub: 


„Za króla Sobka, nie było w stodole ani | 


snopka*; gdy z królów polskich znają le- 
piej tylko Jana III, którego sława jako po- 
gromcy niewiernych rozbrzmiała po całym 
świecie; góral z historyi polskiej coś wię- 
cej opowiedzieć potrafi, opowiada zaś tak 
jakoś ciepło i prostodusznie, iż każdy po- 


było pewnej granicy. Jak czasem owce za- 
jęli Msanikom , to ich gnali aż do Starego 
Miasta, a jak oni naszym znowu zajęli, to 
ich gnali aż do Krakowa. 

i Tak raz poszłi do Księżnej i prosili 
Ja, żeby im powiedziała, gdzie jest grani- 


*) Pole, nazwane „Kras“. 


*) W 
w Lesznie. 


„Przyjacielu ludu“, wydawanym 


ca. Wtedy księżną była święta Kunegunda. 
Tak kazała się im nieść w krześle w góry. 
Skoro ją już przynieśli na „białe*, wtedy 
Jakiś czarownik tak zrobił, że mgła bardzo 
gęsta obległa. Tak święta Kunegunda powie- 
działa, że granicą będzie woda. I od tego 
czasu granicą są rzeki“. 

O Polsce powiada góral, że to było 
wielkie i mocne państwo. Patrząc na niebo- 
tyczne Tatry i myślące o potężnej Polsce, 
wysnuł ze swej fantazyi podanie, że cała 
Polska byłaby otoczona Tatrami, gdyby był 
nie zaszedł jeden wypadek. 

„Święta Tekla i Małgorzata prowadziły 
Tatry i cała Polska byłaby ogrodzona Ta- 
trami. swięta Tekla spała i powiedziała św. 
Małgorzacie, żeby jej nie budziła, chociażby 
się najbardziej łyskało, Tak jechali na wozie 
a za nimi szły Tatry. Ale jak się zaczęło 
łyskać i grzmieć, tak święta Małgorzata o- 
budziła Teklę i Tatry stanęły tam, gdzie 
teraz stoją". (Zabrzeż, parafia Łącko.) 

„W Tatrach pono pokutuje król pol- 
ski z wojskiem: Raz poszedł jeden chłop 
na korzenie, bo w Tatrach rosną różne ko- 
rzenie: na gościec, na różę, na czary... Tak 
jak zbiera, tak zbiera, nagle wpadł do dziu- 
ry. Tam stał na warcie żołnierz, i zapro- 
wadził go do króla. Ale mu powiedział, żeby, 
jak mu król poda rękę, żeby on podał mu 
kij. Skoro zaszedł do króla, tak ten sie- 
dział za stołem i czytał na księdze. Zaczął 
go pytać, jak tu zaszedł, a potem o wzystko 
go się wypytywał, jak się na świecie dzieje: 
czy gospodynie posyłają sobie podpłomyki, 
czy dróg cierniami nie zagradzają, jakie są 
liście na jaworze a na lipie, czy baby nie 
chodzą jak jaszezurki. Skoro go się tak o 
wszystko wypytał, kazał mu jeszcze przyjść 
do siebie i wziął z kąta żużelic szufłą i dał 
mu do troka gurmany (gunia). Potem sko- 
ro już wychodził, podał mu rękę, ale ten 
podał mu kij i aż się zakurzyło z pomiędzy 


datkowości. (Tak jest, z lewicy), Rekursy 
do krajowych dyrekcyj skarbowych nie po- 
magają; ta władza bowiem nie zna oko- 
hczności miejscowych i orzeka wedle aktów, 
to jest, wedle tego, co jej inspektor podat- 
kowy przedłoży. Skoro gruntownej reformy 
podatków za Rządu teraźniejszego spodzie- 
wać się nie można, powinnoby się złago- 
dzić najjaskrawsze niewłaściwości patentu 
o podatku dochodowym z roku 1849 i wy- 
danych doń rozporządzeń „ wykonawczych 
z roku 1850. Mowca wnosi rezolucyę, żą- 
dającą zmian, mianowicie w tym duchu, 
żeby mężów zaufania dla starostw do we- 
ryfikacyi fasyj wybierały reprezentacye 
gminne, a względnie Izby handlowe; żeby 
dochodzenia w sprawie weryfikacyi fasyj 
były stronom interesowanym przystępne ; 
żeby przeciw orzeczeniom krajowej dyrek- 
cyi skarbowej stał otworem rekurs do Mi- 
nisterstwa skarbu; żeby opuszezono z fasyj 
formułę o  poręczeniu prawdziwości jej 
w miejsce przysięgi. | 

Rezolucya zyskuje dostateczne popar- 
cie i jest przekazana komisyi budżetowej. 

Poseł Śzezepanowski, nawiązując 
do mowy preopinanta, uniewinnia poniekąd 
inspektorów podatkowych tem , że fasye są 
fałszywe i należą do owych kłamstw kon- 
wencyonalnych, o których przed kilkoma 
laty znany autor napisał książkę. (Poseł 
Kronawetter: W Austryi zakazaną!) 
Skargi na fasye i na inspektorów są 
mowcy niepojęte, bo zło na tem polega, że 
żaden Rząd nie odważyłby się na literalne 
wykonanie patentu o podatku dochodowym. 
Prawda, że otwiera to szerokie pole samowoli 
i korupeyi, ale ostatecznie niech nas Pan 
Bóg broni od ściślejszego wykonywania tej 
ustawy. Nie chodzi też o polepszenie szcze- 
gółów, lecz o polepszenie całego systemu, 
i dlatego pocieszającą jest rzeczą, że, skoro 
teraz równowaga dochodów z wydatkami 
w budżecie już przywrócona, pan Minister 
skarbu przyrzekł przystąpić do rzeczywistej 
reformy podatkowej. Przechodząc do spraw 
galicyjskich, odpiera mowca twierdzenia, 
jakoby pan Minister skarbu faworyzował 
Galicyę. W roku 1874 dochody netto w eta- 
cie Ministerstwa skarbu z Galicyi wynosiły 
27', miliona; koszta zaś właściwej admi- 
nistracyi, to jest, wydatki w etatach spraw 
wewnętrznych, oświecenia i wyznań, tudzież 
sadownictwa, wynosiły na Galicyę 8*/, mi- 
liona, tak że Galicya przyczymała się do 
wydatków powszechno - państwowych xwotą 
blisko 19 milionów; w roku 188" analo- 
giczne liczby były: 29*/, miliona dochodów 
z Galicyi, 9'/, miliona wydatków na Gali- 
cyę, a więc blisko 20'/, miliona wynosiła 
kwota galicyjska na wydatki powszechne 
państwowe. To znaczy, że za rządów po- 
przedników pana Dunajewskiego dochody 
z Galicyi w etacie Ministerstwa skarbu 
podniosły się o %/, miliona, „wydatki na 
administracyę Galicyi o */, miliona, a kwo- 
ta galicyjska na wydatki powszechnie pan- 
stwowe o 14, miliona. Od roku 1880 do 
roku 1889, to jest, za finansowych rządów 
pana Dunajewskiego, dochody netto z Gali- 
cyi w etacie Ministerstwa skarbu podniosły 


paleów. On czemprędzej się zabierał, a wo- 
jak co ną warcie stał, powiedział mu: 
ebyś tu już nigdy nie przycho- 
dził, bo nam nie tak stać, jak się tobie 
zdaje. My tu na wielkiej pokucie. } 
Tak ten cbłop uciekał, ani się nie 
obzierał. Skoro wyszedł na świat, patrzy, a 
tu w gurmanie samo złoto i srebro. Tak z 
tego biednego człowieka zrobił się teraz bo- 
gacz niemały.“ (Zabrzeż, par. Łącko). 
Węgrów uważają górale za braci Po- 
laków, wiedzą, że byli połączeni odwiecznym 
sojuszem z Polakami, i znają piosnkę : 


Polak z Węgrem dwa bratanki... 


Obok Kingi i Jana Sobieskiego ze swej 
rodzimej historyi, najulubieńszą dla nich 
postacią z historyi węgierskiej, jest król 
Stefan, o którym takie opowiadają po- 
danie: 

„Była przepowiednia, że ten królem 
będzie, kto będzie jadł na żelaznym stole. 
Wszyscy panowie po zamkach jadali na że- 
laznych stołach, bo się każdy spodziewał, 
że będzie królem. A był tam biedny chłop. 
Ten raz orał sobie w polu. Tak baba mu 
przyniosła Śniadanie. On dopiero gada do 
niej: 

— Ponoć panowie jedzą na żelaznych 

Sto AJ to i ja mogę też na żelaznym stole 
jeść. 
4 „Przewrócił pług, postawił na nim gar- 
nek, czy ta miskę i jadł. Skoro zjadł, na- 
gle powstał wielki szumi z nieba ujrzał ko- 
ronę, jak leciała na niego. On zaczął się 
oganiać istykem i dlatego to na pienią- 
dzach węgierskich krzyż na koronie jest po- 
chylony. Ale panowie nie chcieli go mieć 
za króla i zabili go. Przepowiedziało im, że 
nie będą już mieć nigdy króla i tak od te- 
go czasu niemają króla...“ «Opowiadał To- 
masz Leszko z Żabrzeży, par. Łącko). 
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się do sumy 43%, miliona, wydatki na ad- 
ministracyę Galicyi do sumy 117, miliona, 
kwota więc galicyjska na wydatki powszech- 
nie-państwowe do sumy 82 milionów; czyli 
innemi słowy: za czasów teraźniejszego 
Ministra skarbu dochody podatkowe z Gali- 
cyi są podwyższone o blisko 14 milionów; 
a choć wydatki na administracyę Galicyi 
podniosły się o 2', miliona, to jednak 
kwota, którą Galicya daje państwu, jest o 
1i*, miliona większa, niż była do r. 1880. 
O faworyzowaniu Galicyi mowy przeto być 
nie może. Ale liczby te dowodzą także, że, 
choć Galicya jest biednym krajem, nie jest 
jednak bierną wobec skarbu, że owszem 
niemało daje skarbowi dochodów na czysto. 
Dlatego też głos Koła polskiego, gdy żąda 
czegoś na rzecz Galicyi, powinien być wy- 
słuchany. A oto administracya Galicyi była 
z dawna, i mimo niejakich ulepszeń , jest 
po dziś dzień niedostateczna. Dla kraju te- 
go wynaleziono pod względem urządzeń i 
administracyi miarę wcale inns, niż dla in- 
nych. Powiaty i okręgi sądowe są o wiele 
większe niż indziej, ludność w nich licz- 
niejsza, czynności o wiele więcej, a nato- 
miast urzędników o wiele mniej, między 
nimi znów niepłatnych auskultantów, dyur- 
nistów i źle płatnych suplentów, o wiele 
więcej niż w innych krajach; słowem, 
wszystko, co w administracyi jest błędem 
i anomalia, to w Galicyi znajduje się w sto- 
pniu bez porównania wyższym, niż gdzie- 
kolwiek, Mianowicie też jest w Galicyi 
o wiele za mało urzędów poborczych; 
a choć pan Minister skarbu obecnie zakła- 
da po 12 nowych rocznie, długo jeszcze 
potrwa, zanim liezua ich przy takim postę- 
pie będzie dostateczna. Z tego wypływa 
naturalnie zbytnie obarczenie urzędników 
w Galicyi pracą. 

Cały wogóle biurowy system admini- 
stracyl austryackiej — powiada mowca — 
wymaga polepszenia. Kto bawił w Anglii, 
temu dziwnie wydawać się musi, że urzęd- 
nicy austryacey w niedzielę siedzą po biu- 
rach. Spoczynek niedzielny przydałby się 
im równie, jak innym robotnikom w inte- 
resie samej pracy. A poprostu zdumiewające 
jest obywanie się bez nowożytnych sposo- 
bów uproszczenia i ułatwienia pracy, jako 
to: druku, stenografii i t. p. W biurach 
austryackich tak wygląda, jak gdyby druk 
wcale jeszeze nie był wynaleziony, gdy 
tymczasem właśnie przy pomocy druku wi 
cekról Indyj, mający sprawę z 250 milio- 
nami ludności, jest o wiele lepiej zurjento- 
wary niż starosta galicyjski, mający sprawę 
z ludnością stotysięczną. Pod względem ko 
rzystanią z druku austryackie kasy oszczędno- 
ścisą wzorowo urządzone ; dla tego też mogą 
wydołać wielkiej pracy. Powinnoby się wysy- 
łać też urzędników za granicę dla studyo 
wania trybu administracyi państw innych; 
w budżecie wydatek na ten eel wieleby nie zna- 
czył, ale w administracyi austryackiej by- 
łaby to rzecz ogromnego znaczenia. Dalej 
przemawia mowca za zniesieniem „cząstki de- 
nuncyatorskiej* i nagród za donosy. Bismarck 
zniósł je w r. 1868, motywując tem, że to 
rzecz niegodna urzędnika. Jakoż podniosła 
się moralność urzędników, ale i opodatko- 
wanych. Następnie żąda reformy podatku 
czynszowego z domów. Podatek ten, rze 
czywiście przez lokatorów, a nie przez wła- 
ścicieli domów opłacany, jest zatajonym po- 
datkiem dochodowym; ponieważ zaś mały 
lokator płaci stosunkowo o wiele większe 
komorne od wielkiego, przeto ten rodzaj 
podatku dochodowego jest dla biednego fak- 
tycznie o wiele większy niż dla bogacza; 
jest to podatek osobisto-dochodowy z de- 
gresyą ku górze, zamiast z progresyą, i na 
tem polega zasadnicza wadliwość podatku 
czynszowego. A wiąże się z tym podatkiem 
kwestya przyzwoitego i osobnego dla każdej 
rodziny mieszkania, t. j. kwestya zdrowia 
i moralności wśród niższych warstw ludno 
ści, szeczególniej robotniczej. Państwo po- 
winno zacząć już reformować podatki nie- 
tylko z fiskalnego, lecz i z moralnego punktu 
widzenia rzeczy, a przytem baczyć także na 
to, żeby stopa podatkowa nie była wysoka, 
wiodąca na pokuszenie oszukania skarbu. 
Jeśli pan Minister w zapowiedzianej refor- 
mie zaprowadzi w podatkowości sprawiedli- 
wość, uprości i ułatwi pobór podatków, 
zniesie nagrody denuncyatorskie, nie tylko 
skarb na tem lepiej wyjdzie, lecz i w lud- 
ności opodatkowanej ustanie rozluźnienie 
moralności. (Oklaski z prawicy). , 

Tytuł powyżej wymieniony przyjęto, a 
bez dyskusyi uchwalono tytuł wydatków na 
centralną kasowość państwa, na ministe- 
ryalny urząd płatniczy, na kasowość kra- 
jową i krajowe urzędy płatnicze. 

Następuje tytuł wydatków na straż fi- 
nansową. 

Pos. Proskowetz ujmuje się za 
tak ważną dla państwa, a mimo to źle 
płatną służbą i zaleca uwzględnienie pety- 
cyi całej straży tej, żądającej stałej płacy 
zamiast żołdu dziennego i prawa do eme- 
rytury, Dalej zwraca uwagę pana Ministra 
skarbu na protekcyjny system rządu wę- 
gierskiego pod względem zakładania wa- 
rzelń cukru, który to system moż 


wpłynąć na dochody skarbu austryackiego, 
Nakoniec przytacza przykłady powszechnej 
zresztą ociężałości manipulacyjnej władz 
celnych, będącej wielką przeszkodą dla ruchu 
handlowego, i uprasza pana Ministra, aby 
kres temu położył 

Pos. Lienbacher również popiera 
petycyę straży finansowej w interesie po- 
wagi samego państwa. P. Minister obrony 
krajowej uznał to względem żandarmeryi i 
stara się polepszyć jej dolę; tak samo pan 
Minister skarbu powinien poczuć się do te- 
go względem straży finansowej. Żandarm 
zresztą nie tyle jest narażony na pokusę 
przekupstwa, bo włóczęga zazwyczaj nie 
jest szczęśliwym właścicielem mienia zna- 
cznego, gdy tymczasem strażnik interesów 
skarbowych ma sprawę z bogatym właści- 
cielem gorzelni, warzelni cukru it. d. 
W porównaniu z żandarmeryą awans w 
straży finansowej także jest mniej korzy- 
stny. Dla tego mowca zaleca panu Ministro- 
wi skarbu, aby nie tylko dokładnemu oce- 
nieniu poddał rzeczoną petycyę, jak mówi 
wniosek komisyi, lecz aby ją jak najwięcej 
uwzględnił. 

Pos. Menger użala się, że na Szlą- 
sku straż finansowa jeszcze gorzej jest po- 
stawiona niż w innych krajach. 

Tytuł rzeczony przyjęto. 

Idzie z kolei tytuł wydatków na urzę- 
dy poborcze. 

Pos. Garnhaft omawia sprawę po- 
bierania podatków przez urzędy gminne i 
żąda uregulewania jej, jak to pan Minister 
już przyrzekł. Uprasza także pana Ministra, 
aby polecił — eo w Czechach już się dzie- 
je — wydawać każdej gminie odpis repar- 
tycyi podatków, który gminie często bardzo 
jest potrzebny. 

Pos. Fiirnkranz ujmuje się za po- 
lepszeniem doli poborców, mianowicie także 
pod względem awansu; wnosi rezolucyę o 
wyniesienie urzędów poborczych w Krems i 
Korneuburgu do urzędu głównych; użala 
sie na to, że do ostęplowania losów zagra- 
nicznych w Wiedniu jeden tylko urząd prze- 
znaczono. 

Rezolucya posła tego poparta, idzie 
do komisyi budżetowej. 

Tytuł rzeczony wraz z wnioskiem ko- 
misyi co do przekazania Rządowi petycji 
poborców przyjęto. 

Tytuł 7  „Prokuratorya 
uchwalono bez dyskusyi 

Przy tytule 8 „Zarząd cłowy*, depu 
towany Neuber domagał się utworzenia 
centralnego urzędu dla zarządu cłowego i 
wniósł odpowiednią rezolucyę. Radca mini- 
steryalny Schuk przyrzekł zbadanie poru- 
szonych niedostatków w administraeyi skar- 
bowej. 

Deputowany Fuss wniósł rezolucyę 
wzywającą Rząd do wzięcia pod rozwagę 
kwestyi rychłego powiększeniu liczby po- 
sad urzędników ełowych wyższej klasy ran- 
gi, a deputowany Bareuther wnosi rezo- 
lucyę, celem zniesienia rozporządzeń z roku 
1874 i 1880, naruszających zdaniem mow- 
cy, tajemnicę listową przy ocleniu przesy- 
łek towarowych. 

Rezolucye powyższe zostały odpowie- 
dnio poparte i przekazane komisyi budże- 
towej. 

Tytuł „Zarząd cłowy*, przyjęto bez 
dyskusyi. 

Przy tytule 9 „Ewidencya katastru 
gruntowego", domagał się dep. Ozarkiewicz, 
aby pomiary, dokonywane przez geometrów 
na gruntach fundacyjnych, opłacane były 
z funduszu religijnego, nie zaś przez benefi- 
cyantów. 

Tytuł ten przyjęto. 

Z kolei wzięto pod dyskusyę rozdział 
XI „Ogólny zarząd kasowy* i uchwalono 
4 krótkich obradach wszystkie jego ty- 
tudy. 

Przy rozdziale XII „Podatek grunto- 
wy“, dep. Ozarkiewicz uskarżał się na 
pewne niedogodności przy ściąganiu zale- 
głego podatku gruntowego. Mowca wzywa 
Rząd, aby przedewszystkiem dołożył starań, 
iżby opodatkowany miał z czego i był w 
stanie zapłacić podatek. 

Dep. Eichhorn zastrzegłszy się prze- 
dewszystkiem przeciw wysokości podatku 
gruntowego powiedział, iż włościanin zmu- 
szony wydobyć za każdą cenę gotówkę na 
opłacenie podatku gruntowego wpada w rę- 
ce niesumiennych lichwiarzy i przyczynia 
się do powiększenia proletaryatu wiejskiego. 
Mowca domaga się reformy tego podatku. 

Po przemówieniu jeszcze dep. Ada- 
metza rozdział ten uchwalono. 

Przy rozdziale XIII „podatek domowy“ 
przemawiali dep, Coronini, Pless, komisarz 
rządowy Huber i dep. Fiirnkranz, poczem 
wybrano mowcami generalnymi przeciw dr. 
Wildauera, za dep. Luzzatto. 

Na tem prezydent przerwał obrady. 

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 20. 
Następne posiedzenie jutro. 


skarbowa“, 
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Od komisyi redakcyjnej Koła polskiego 
otrzymujemy następujący komunikat: 


Posiedzenie z d. 31 marca 1889. 


I. Pos. Benoe przedkłada petycyą mia- 
sta Zakliczyna o aktywowanie sądu w Za- 
kliczynie. Sprawę tę popierają posłowie: 
Machalski, ks. Kopyciński, Madeyski, Orze- 
chowski. 

II P. Władysław Czaykowski interpe- 
luje, w jakiem stadyum znajduje się sprawa 
przedłożenia rządowego co do ułatwień 
stemplowych i należytościowych przy prze- 
prowadzeniu ustawy wódczanej. W sprawie 
tej zabierają głos pp.: Hausner, prezes Ja- 
worski, Wł. Czajkowski i Abrahamowicz. 
Hr. Piniński: „Koło uprasza prezesa, by w 
imieniu Koła wpływał w tym kierunku, ażeby 
przedłożenie rządowe o uwolnieniu od nale- 
Żytości, odnoszące się do galicyjskiej ustawy 
propinacyjnej, zostało w jak najbliższym 
czasie postawionem na porządku dziennym 
Izby posłów Rady Państwa". Koło uchwala 
wniosek hr. Pinińskiego. 

II. P. Hausner oznajmia, że otrzymał 
pismo od komitetu Towarzystwa gosp. gal., 
który żąda zamiast 750 zł, na wystawę w 
Sanoku, 8000 zł. na wystawę targową bydła 
i gospodarstwa mlecznego we Lwowie. Pos. 
Hausner ubolewa, że wnioski subwencyjne 
przychodzą tak późno. Stawia wniosek, aże- 
by prezesa Jaworskiego i Hausnera upowa- 
żnić do poparcia tej sprawy u JE, Ministra 
dla rolnictwa. W tej sprawie zabierają głos 
pp. Kozłowski i Abrahamowicz. Koło uchwala 
wniosek p. Hausnera. 

1V. P. Kozłowski interpeluje członków 
komisyi karnej o wniosek, żądający zapo- 
bieżenia w drodze ustawy szkodliwemu dla 
zdrowia, a czyniącemu gospodarstwu nabia- 
łowemu wielką konkurencyę fałszerstwu ma- 
sła (Sparbutter Oleomargarin) i zapowiada 
przedłożenie Kołu projektu podobnej usta- 
wy. Hr. Piniński uznaje ważność i potrzebę 
takiej ustawy, zawiadamia zarazem, że w 
komisyi karnej odnośny wniosek wraz z 
projektem o fałszowaniu środków żywności 
znajduje się w rękach referenta p. Lienba- 
chera. 

V. P. Biliński występuje z komisyi dla 
zmiany prawa spadkowego włościańskiego. 

VI. P. Cieński podnosi brak magazy- 
nów zbożowych na kolejach państwowych. 
Przemawia w tej sprawie hr. Borkowski, 
podnosząc ważność stacyi Kalinowszczyzny 
i potrzebę magazynu w tejże. P. Kozłowski 
zaznacza punkta, które w imieniu Koła w 
Izbie poruszy. 

Przy Ministerstwie handlu Koło upo- 
ważniło p. Kozłowskiego do przemówienia 
w Izbie w imieniu Koła w sprawie polityki 
cłowej w związku z taryfami kolejowemi. 

VII. Na porządku dziennym budżet 
Ministerstwa rolnictwa. W rozprawie za- 
bierają głos pp. Kozłowski, Abrahamowicz, 
dr. Rutowski, Jaworski, hr. Hompesch, Bor- 
kowski, Lewakowski, br. Romaszkan, Ony- 
szkiewicz, Rozwadowski, ks. Ruczka, hr. 
Pininski i Alfons Czaykowski. 

Koło upoważnia p. Kozłowskiego do 
przemówienia w Izbie przy centralnym za- 
rządzie Ministerstwa rolnictwa w sprawie 
polityki agraryjnej i konkretnych żądań 
kraju, p. hr. Hompescha do przemówienia 
w sprawie kultury torfów i funduszu melio- 
racyjnego, p. Rosenstocka w sprawie sub- 
wencyi na kulturę krajową, p. Kozłowskie- 
go w sprawie szkolnictwa rolniczego. 

Koło przyjmuje wniosek hr, Piniń- 
skiego w sprawie traktatu z Rumunią. 

VIII. Prezes Jaworski przedkłada pe- 
tycye Wydziału pow. krośnieńskiego i Re- 
prezentacyi miasta Krosna za postawie- 
niem kolei Przybówka-Krosno. W tej spra- 
wie zabierają głos p. A. Lewakowski, Stru- 
szkiewicz, Hausner i Prezes Jaworski. 

Koło przydziela petycye p. Biliń- 
skiemu. 

IX. Prezes Jaworski zawiadamia, że w 
sprawie szkód zrządzonych obecnemi wyle- 
wami jest w ciągłem porozumieniu z rzą- 
dem. 

X. P. Kozłowski zdaje sprawę z depu- 
tacyi do referentów Ministerstwa finansów w 
sprawie odpisania podatku z powodu klęski 
przez myszy zrządzonych i w sprawie kai- 
nitu i soli nawozowych kałuskich. 

Na żądanie referenta przedłożył mu p. 
Kozłowski memoryał zawierający przykłady 
błędnego sposobu komentowania tej ustawy. 

Referent ministeryalny ze względu na 
nagłość sprawy przystał na bezpośrednie 
przedłożenie sobie specyalnych wypadków 
złego zrozumienia ustawy przez władze do- 
wodzących. Poszkodowani powinni się pręd- 
ko udać do Koła polskiego. 

XI. Koło przystępuje do obrad nad 
budżetem Ministerstwa sprawiedliwości. 

Koło uchwaliło rozprawę uznać za po- 
ufną. Przemawiają pp. Madeyski, Grotowski, 
Rappaport, Machalski, Lewakowski August, 
Rozwadowski, prezes Jaworski, Wł. Czay= 
kowski, Kozłowski, Borkowski. 


" Sprawy parlamentarne. 
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Presse zapisuje wiadomość jednego z 
dzienników czeskich, wedle której Rząd pra- 
gnie ukończenia sesyi wiosennej przed świę- 
tami wielkanocnemi i w przypuszczeniu, iż 
będzie to możliwem, wyznaczył wybory do 
Sejmu czeskiego na ostatnie dnie maja i 
pierwsze czerwca. Dnia 1 b. m. wyraził 
Rząd w obec mężów zaufania prawicy ży- 
czenie, aby Izba deputowanych mogła ukoń- 
czyć swe obrady d. 12 b. m., ze wszystkich 
jednak stron zwracano uwagę, iż przy naj- 
lepszych chęciach i jak najlepszej pilności, 
nie będzie to możebnem. Prezydent dr. 
Smolka chce tak pokierować obradami, by 
do przyszłego czwartku mógł być załatwio- 
nym zupełnie preliminarz. Gdyby się nawet 
to powiodło, z pomocą wieczornych posie- 
dzeń, będzie niemożliwem przedyskutowanie 
kilku przedłożeń, na których załatwieniu 
wiele zależy prawicy. W obec tego bardzo 
prawdopodobna jest sesya dodatkowa, która 
rozpoczęłaby się zaraz w pierwszych dniach 
maja i trwała tylko dwa tygodnie. 

Według Presse, są widoki, iż chociaż 
z trudnością zostaną załatwione na sesyi 
wiosennej oczekujące parlamentarnego tra- 
ktowania przedłożenia ekonomiczne. Są to 
mianowicie: przedłożenie w sprawie upań- 
stwowienia węgiersko - galicyjskiej kolei za- 
chodniej ; projekt ustawy o prolongowaniu 
terminu dla zniesienia wolnych portów w 
Tryeście i Rjece; projekt ustawy o budowie 
na koszt państwa kolei żelaznej z Rzeszo- 
wa do Jasła; przedłożenie w sprawie refor- 
my statystyki handlowej, wreszcie ustawa 
o ochronie marek handlowych. 


Z Rossyi. 


(Koloniści na Wołyniu. — Pięćdziesięcioletnia ro- 
cznica przyłączenia Unitów do prawosławia. — 
List byłego nihilisty.— Sprawa bomb zurichskich. 


Za staraniem byłego gubernatora wo- 
łyńskiego, generałmajora Wohla ogłoszono 
w pismach komunikat prostujący doniesie- 
nie niektórych pism petersburskich o ogro- 
mnym rzekomo rozwoju kolonizacyi nie- 
mieckiej na Wołyniu. Według tego komu- 
nikatu przypływ kolonistów był w ogóle 
nieznacznym od czasu ogłoszenia ukazu z 
d. 27 grudnia 1884. 


W okresie lat pięciu (1878 — 1888) | 


przybyło obeych w ogóle 24.760, czyli po 
4952 na rok, co wynosi prawie 7:6 pre. 
rocznego wzrostu tej ludności od r. 1878go. 
„W r. 1887 zaś było Niemców kolo- 
nistów 60.946, Czechów 14.911, innych cu- 
dzoziemeów 21.045, ogółem 96.902. 


Zatem w czterech latach liczba obcych 
zwiększyła się tylko o 7789 głów, czyli po 
1947 na rok. 

Komunikat w dalszym toku zbija twier- 
dzenie, jakoby ogólna liczba obcych w gu- 
bernii wołyńskiej wynosiła obeenie 400.000, 
oraz prostuje szczegóły, dotyczące obszaru 
ziemi. Według statystyki, zebranej w r. 
1884-ym przez oficerów sztabu głównego 
Niemcy w owym czasie posiadali 98.477 
dzies., Czesi 27.687, razem 121.114 dzie- 
sięcin. Prócz tego dzierżawili Niemcy 169.171 
dzies., Czesi 1128, razem 170.299 dzies. Za- 
tem w ogóle w ręku Niemeów było 262.648 
dzies, w ręku Czechów 28.765, ogółem 
292.418, t. j. około 4:5 pre. całego obszaru 
gubernii. 

Komunikat na podstawie powyższych 
dat przychodzi do wniosku, że ustawa z d. 
27go grudnia r 1884 rzeczywiście zatamo- 
wała inwazyę obcych żywiołów na Wołyniu, 
i sprowadza do właściwej miary twierdze- 
nia, jakoby w niektórych powiatach czwarta 
część ziemi należała już do kolonistów. | 

Dnia 25 marca (star. stylu) miała być 
w Rossyi obchodzoną pięćdziesięcioletnia ro- 
eznica „przyłączenia unitów na Litwie do 
cerkwi prawosławnej“. Rocznicy tej stara 
się rząd i synod nadać najszersze rozmiary 
i dla tego odłożono obchód na sierpien. 

Pisma specyalne, jak Cerkownyj Wie- 
sinik i Prawosławnoje Obozrienie, zamie- 
szczają artykuły, odnoszące się do history! 
Unii na Litwie i Rusi a Istoriczeskij Wie- 
stnik zamieścił w ostatnim zeszycie z po- 
wodu jubileuszu artykuł, w którym opowie- 
dziane są dzieje „nawrócenia* unitów. Z ar- 
tykułu tego pokazuje się, iż pomimo olbrzy- 
mich zabiegów, czynionych od r. 1889 znaj- 
duje się obecnie w gubernii wileńskiej, gro- 
dzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej, mohylew- 
skiej i witebskiej, zawierającej 5172 mil 
kwadratowych i 7,958 570 mieszkańców, tyl- 
ko 3,707.461 prawosławnych. Reszta, z wy- 
łączeniem żydów i niewielkiej liczby Tata- 
rów, są katolicy. Wedłag Słowiańskich Iawie- 
stij, rząd dla katolików na Rusi i Litwie żą- 
da ustanowienia osobnej rossyjsko-katoliekiej 
hierarchii z osobnym metropolitą na czele. 

Do Polit. Corr. piszą z Petersburga, 
iż wywołało tam pewne wrażenie wystąpie- 
nie znanego nihilisty Ticzamirowa ze stron- 
nietwa rewolucyjnego. Ticzamirow ogłosił 


właśnie w Moskowskich Wiedomostiach pismo 
do swoich dawniejszych przyjaciół polity- 
cznych, wyświecające powody, które znie- 
woliły go, do zerwania ze spruwą, która, jak 
bądź chcianoby się na nią zapatrywać, jest 
chybioną i szkodliwą dla ojczyzny.“ 

Kölnische Zeitung dowiaduje się, iż 
sprawą bomb zurichskich zajmują się bardzo 
gorliwie w kołach czuwających nad bez- 
pieczeństwem cara i członków domu panu- 
jącego. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż 
istniały związki między nihilistami w Szwaj- 
caryi I ich przyjaciołmi w Petersburgu. Do- 
konano też licznych aresztowań, 


Katastrofa pod Samoa. 


O katastrofe w porcie Apia nadeho- 
dzą z Londynu następujące szczegóły : 

Dnia 16-go marca wieczorem zerwał 
się z niesłychaną gwałtownością szalony 
orkan i zaskoczył stojące na kotwicy 
w przystani Apia zagraniczne okręta, nim 
zdołały wypłynąć na pełne morze. Pierwszy 
został pochwyconym okręt wojenny angiel- 
ski „Colliope”, ten jednak będąc na szczę- 
ście w zupełnem pogotowiu do podróży, 
zdołał po ciężkiej walce wydostać się 
z niebezpiecznego portu, i całą parą pu- 
ścił się na pełne morze. Dla pozostałych 
okrętów nastąpiła straszna noe. Otaczały je 
nieprzeparte ciemności, a piętrzące się bał- 
wany rzucały niemi jak piłką, grożąc 
każdej chwili zagładą. Z brzaskiem dnia 
„Eber“ został z niesłychaną siłą rzucony 
o koralową skałę. Nieszczęśliwy okręt od- 
bił się po dwakroć i w tej chwili zanurzył 
się i zginął w odmętach morskich. Cała 
załoga znajdowała się pod pokładem, nie 
wyszła też żywo ani jedna dusza. Zaledwo 
zniknął „Adler“, rozpoczął rozpaczliwą wal- 
kę z żywiołem okręt wojenny „Eber“. Wal- 
ka była krótką a rezultat jej znany. 

Pod wodę poszły także trzy wojenne 
okręta amerykańskie: „Trenton*, „Wanda- 
lja“ i „Nipsicz*, tudzież wszystkie statki 
handlowe amerykańskie, które znajdowały 
się w porcie. 

Dodać należy jeszcze, że na pokładzie 
„Adler* znajdowali się Polacy: lekarz pier- 
wszej klasy, dr. Tereszkiewicz i niższy 
płatnik marynarki państwowej , Szezodrow- 
ski. Prócz tego, znajdował się na pokładzie 
„Kber* trzeci Polak, Tomaszewski. 

Zatopione okręta zostaną natychmiast 
zastąpione nowemi. Administracya wydała 
już potrzebne rozkazy. Będą mianowicie 
wysłane okręty: „Aleksandrine* i „Sper- 
ber*. Załoga pierwszego składa się z 10 
oficerów, 28 podoficerów I 123 szeregowców. 

Archipelag Samoa odkryty w r. 1768 
przez Bougainvilla, leży na południowej stro- 
nie wielkiego indyjskiego Oceanu i składa 
się z 16 wysp. Główny port Apia, w któ- 
rym własnie zaszła katastrofa stanowi od 
3 i pół lat ważną stacyę dla rządowych sta- 
tków niemieckich w drodze do Australii. 
Port ten jest od północy otwarty, składa 
się zaś z dwóch półwyspów Mulinu i Ma- 
tautu. Na pierwszym z nich jest główne 
siedlisko niemieckich osadników w liczbie 
180, rezydencya konsula, okrętowe warsta- 
ty i faktorya niemiecka. Na drugim usado- 
wili się Amerykanie z konsulem. Zatoka 
Apii posiada 8 do 30 metrów głębokości, 
ale ma też wzdłuż brzegów koralowe rafy, 
szerokie na pół do 1 i pół kilometra, ster- 
czące nago przy odpływie morza, pokrywa- 
jące się zaś zaledwie na pół metra wodą 
podczas przypływu. O te sapy właśnie statki 
niemieckie rzucone i rozbite zostały. Przy- 
stań ta w ogóle jest bardzo niebezpieczna 
dla okrętów. Dlatego statki, które mają 
przeznaczenie przebywania na wodach tam- 
tejszych, wolą krążyć na pełnem morzu, niż 
znajdować się w porcie. 


Rozprawa sądowa przeciw cżlon- 
kom Ligi. 


Dnia 2 kwietnia rozpoczął się przed 
sądem policyi poprawczej w Paryżu proces 
przeciw członkom Ligi, wymienionym już 
w akcie oskarżenia. , 

Prezydent sądu Gillet wezwał publi- 
czność, ażeby powstrzymać się zechciała od 
wszelkiah objawów, poczem wezwał po na- 
zwisku wszystkich oskarżonych. 

Dóroultde oświadcza, że jest preze- 
sem ligi patryotycznej, co przewodniczący 
sądu odpiera zwróceniem uwagi, że liga zo- 
stała rozwiązana. 

To samo powtórzyło się, gdy wezwa- 
ny został Richard, który się nazwał wice- 
prezesem, 

Po zajęciu miejse przez adwokatów, 
rzekł przewodniczący p. Gillet: Zostaliście 
panowie wezwani przed trybunał z powodu 
udziału w stowarzyszeniu nieupoważnionem 
i tajnem. Następnie zwracając się do D6- 
roulóda mówi: Pan należałeś do stowarzy- 
szenia nieupoważnionego przez władzę. 

„_ Deroultde: Stowarzyszenie to było w 
milezeniu tolerowane. Przez siedm lat trwa- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 5 kwietnia 1889, 


ó 


limy w tej dobrej wierze i ezynności na- 
sze przedsiębrane były otwarcie. 

Prezydent: Tak nie było, począwszy 
r. 1887, gdyż w tym czasie stowarzyszenie 
zmieniło swój charakter. 

Deroulede: Myśmy się już i w 1885 
roku zajmowali sprawami politycznemi, kie- 
dy nas zajmował wybór pana Anatola de 
la Forge. 

Prezydent odezytuje akt oskarżenia. 

Dóroultde odpowiada: Mam na to po- 
trójną odpowiedź. Cele Ligi nie były dla 
nikogo tajemnicą. Szło o odrodzenie stosun- 
ków ojczyzny tak wewnątrz, jak na ze- 
wnątrz. Wystąpiliśmy jeszcze przed 27 sty- 
cznia jako organizacya wojskowa. Mówią o 
„mobilizacyi*, To tylko wyrażenie wojskowe. 
Ale to nie dowodzi, żebyśmy konspirowali. 
Nasz projekt mobilizacyi budzi wprawdzie 
podejrzenie, jakobyśmy chcieli używać środ- 
ków gwałtownych, ale tak nie jest wcale. 
Organizacja ta miała na celu tylko agita- 
cyę wyborczą i rozwiązanie Izby. 

Prezydent: W instrukcyi swojej je- 
dnak twierdzicie, że dla mobilizacyi wystar- 
czy dwie godziny. 

Dóroulede : To przesada. 

Prezydent: Instrukcye 
tajne ? | 

Dóroulede : Bynajmniej, Wszyscy człon- 
kowie ligi mogli być obecni przy naradach. 
Działaliśmy w biały dzień. Ja sam zresztą 
przyjmuję za wszystko odpowiedzialność, bo 
wszystkie instrukcye sam redagowałem. 

Po uwadze prezydenta, że każdy z 0- 
skarżonych sam obowiązany czynić zarzuty 
na pytania, zapytuje dalej Dórouleda, czy 
dawał ipstrukcye do demonstracyj przed 
Izbą deputowanych i pałacem Elysée? 

Deroulede: Stwierdzam nadto, że ko- 
mitet kierujący nie wiedział o tem wcale 

Prezydent: Miałeś pan konferencyę z 
p. Apte. 

Dóroulóde przeczy, Następuje przesłu- 
ch»nie Richarda, który się odwołuje do o- 
świadczeń Deroulóda i dodaje: Jestem re- 
publikaninem a przyłączyłem się do Boulan- 
gera, ponieważ zapewniał, że jest wiernym 
republice i że nigdy nie zejdzie z drogi 
prawa. Liga nigdy nie używała środków 
tajnych. 

Przesłuchiwany Laguerre przeczy ró- 
wnie tajności ligi, zaprzecza także, ażeby 
liga miała jakiekolwiek cele rewolucyjne. 
Toż samo powtarza Turquet. 

Senator Naquet oświadcza : 

Należałem do komitetu dyrekcyjnego 
ligi. Nigdy ona nie miała celów rewolucyj- 
nych. Przyjmuia wszelką odpowiedzialność. 

Laisant mówi: 

Mniemałem, że liga jest stowarzysze- 
niem dozwolonem mileząco. Należę do sto- 
warzyszenia wolnych mularzy, które jest po- 
dobnem stwarzyszeniem. E2 

Na uwagę prezydenta, o istnieniu u- 
staw przeciw tajnym stowarzyszeniom, od- 
powiada Laisant: x 

Wiedziałem, że istnieją jeszcze ar- 
tykuły tych ustaw, ale przypuszczałem dla 
honoru kraju, że nie znajdą więcej zastoso- 
wania, 

Badany w końcu Gullian przyznaje, że 
rozpowszechnił 250.000 egzemplarzy okólni- 
ków ligi, Wszyscy natomiast wypierają się 
znajomości z kapitanem Aptć. 

Oskarżyciel rządowy nie wezwał ża- 
dnych świadków, za to obrona wezwała ich 
około 40, ażeby udowodnić, że po wyborze 
Boulangera posiedzenia ligi odbywały się 
w Paryżu jawnie. 

Kapitan w stanie spoczynku, Aptó, 
prezes jednej z sekcyj ligi, który po odczy- 
taniu oskarżenia w gwałtownej mowie udo- 
wadniał że liga miała rewolucyjne plany, po- 
twierdza to ponownie i podaje szczegółowy- 
zarys organizacji, którą prokuratorya po- 
czytuje za karygodną. i 

O godzinie 5 odroczono posiedzenie 
do dnia następnego. Gdy oskarżeni opu- 
szczali zabudowanie sądowe, chciało zgro- 
madzonych ze 400 osób zrobić owacyę, ale 
policya rozpędziła obecnych. 


panów były 


Sprawa tłumienia handlu niewol- 
ników. 


Kwestya zwołania konferencyi między- 
narodowej, mającej obmyśleć sposoby osta- 
tecznego stłumienia niewolnictwa w Afty- 
ce stanęła podobno znowu na porządku 
dziennym. Rząd angielski zeszłej jesieni 
skłonił rząd belgijski do poruszenia tej 
sprawy. Rokowania jednak z mocarstwami 
zawiązane, przerwane zostały w skutek po- 
jawienia się różnych pilniejszych kwestyj 
afrykańskich. Obecnie rząd angielski sądzi, 
że nadeszła właściwa chwila zaproponowa- 
nia mocarstwom ponownie zebrania konfe- 
rencyi dla naradzenia się nad  stłumie- 
niem niewolnictwa. Gabinet angielski usi- 
łując teraz poinformować się co do zapa- 
trywań na ten przedmiot innych rządów 
europejskich, zawiązał z niemi wymianę 
zdań. Co się tyczy postawy Francyi, zdaje 
się, że państwo to w zasadzie skłonne jest 


do wzięcia udziału w naradach proponowa- 
nej konferencyi, pod warunkiem przecież, 
że program konferencyi z góry ściśle bę- 
dzie określonym i że narady nie przekroczą 
wytkniętych im granic. Oprócz wielkich mo- 
carstw, mają wziąć udział w naradach pań- 
stwa drugorzędne, między innemi Hiszpania, 
Holandya, Szwecya, Dania, oraz Stany Zjed- 
noczone i Brazylia. 


KRONIKA 


Lwów 4 kwietnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. ko- 
imitetowi parafialnemu w Rożniatowie, w powie- 
cie dolińskim, na budowę kościoła, zapomogi w 
kwocie 100 zł. 


— Ze. k. armii. Pułkownicy: Alfred 
Urbaschek, komendant pułku piesz. nr. 18 i 
Mateusz Mikic, komendant pp. nr. 55, na wła- 
sną prośbę przeniesieni w stan spoczynku, 0- 
trzymali w uznaniu długoletniej chlubnej dzia- 
łalności służbowej, pierwszy wojskowy krzyż 
zasługi, drugi: wyraz Najw. zadowolenia. 

- Starszymi lekarzami rezerwowymi miano- 
wani w galic. oddziałach wojskowych, zastępcy 
lekarzy asystentów rezerwowych: dr. Eugeniusz 
Ehrenreich w Przemyślu i dr. Jakób Perlstein 
w Krakowie; zaś starszym lekarzem w stanie 
czynnym e. K. armii, rezerwowy elew lekarski 
I klasy dr. Leopold Toffler w Krakowie. 

Lekarzem asystentem w rezerwie miano- 
wany elew lekarski I klasy dr. Izydor Silber- 
stein we Lwowie. 


— Konkurs na posadę starszego inży- 
niera w VIII klasie rangi, na posadę inżyniera 
w IX klasie rangi i opróżnić się mogąca posadę 
adjunkta budownictwa w X klasie rangi, rozpi- 
suje Prezydyum e. k. Namiestnictwa moraw- 
skiego. Podania, zaopatrzone w należyte dowody 
kwalifikacyjne, wnosić należy w drodze przeło- 
żonej władzy do wymienionego Prezydyum w 
Bernie. najpóźniej do dnia 20 kwietnia b. r. 


(m) W oddaniu ostatniej posługi 
zwłokom ś. p. dr. Alfreda Biesiadeckiego wzię- 
ły wczoraj po południu, mimo niepogody, liczne 
rzesze publiczności. Wszystkie warstwy naszego 
społeczeństwa były bardzo licznie reprezento- 
wane. W orszaku żałobnym widzieliśmy między 
innymi: JE. Namiestnika, Kazimierza hr. Ba- 
deniego, JE. Marszałka krajowego, Jana hr. 
Tarnowskiego z małżonką, JKW. ks, Wirtem- 
berskiego na czele licznego zastępu oficerów szta- 
bowych i starszych lekarzy wojskowych; JE. 
prezydenta wyższego sądu krajowego br. Simo- 
nowicza na czele ' licznego grona starszych u- 
rzędników sądowych; bardzo liczny zastęp człon- 
ków tutejszej Reprezentacyi miejskiej; profeso- 
rów lwowskiego Uniwersytetu, z rektorem dr. 
Piętakiem na czele; reprezentantów tutejszych 
instytucyj finansowych, adwokatów, jednem sło- 
wem: wszystkich, którzy w stolicy zajmują naj- 
wybitniejsze stanowiska. Widzieliśmy dalej p, 
Ministrową Zaleską z córkami, rodzinę JE. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego i wiele, bardzo wiele 
rodzin, których z domem Biesiądeckich łączą 
serdeczne węzły przyjaźni. Na czele orszaku 
pogrzebowego postępowali zawodowi koledzy 
zmarłego; kondukt prowadził infułat ks. J ur- 
kowski w asystencyi kanonika i radcy szkol- 
nego ks. Lewickiego, kanonika ks. Rolnego i 
księży z zakonu 00. Bernardynów. Rydwan, 
na którym spoczywały zwłoki, otoczyli pp.: dr. 
Radziszewski, jako delegowany reprezentant 
Akademii umiejętności; dr. Rydygier i dr. Sta- 
necki, jako reprezentanci Uniwersytetów Jagiel- 
lońskiego i lwowskiego: dr. Seifman. jak dele- 
gat warszawskiego Towarzystwa lekarskiego ; 
dr. Paszkowski, jako delegat krakowskiego; 
dr. Merunowicz, jako delegat poznańskiego To- 
warzystwa lekarskiego, a dr. Bertleff, jako de- 
legat gal. Rady zdrowia. Z prowincyi przybyło 
liczne grono lekarzy powiatowych. Delegatami 
Uniwersytetu Jagiellońskiego byli pp. Maduro- 
wiez, Browicz i Rydygier. Warszawskie Towa- 
rzystwo lekarskie reprezentowali pp.: dr. Wid- 
man, dr. Krówczyński i dr. Spilman, a Towa- 
rzystwo poznańskie, dr. Merunowicz. Na emen- 
tarzu Łyczakowskim, gdzie zwłoki $. p. Alfre- 
da złożono tymczasowo w kaplicy pp. Baczew- 
skich, po skończonych obrzędach religijnych, 
przemówił najpierw dr. Radziszewski, imieniem 
Akademii umiejętności, której zmarły był człon- 
kiem; następnie oddali hołd zasługom zmarłe- 
go pp: dr. Rydygier, imieniem Uniwersytetu 
krakowskiego; dr. Paszkowski imieniem kra- 
kowskiego Towarzystwa lekarskiego, wydawni- 
ctwa Przeglądu lekarskiego i b. uczniów; dr. 
Żegota Krówczyński, imieniem lekarzy lwow- 
skich i gal. Rady zdrowia, wreszcie p. Kubicki 
imieniem szkoły i Towarzystwa weterynarzy. 
Rodzina $. p. Alfreda otrzymała zewsząd liczne 
dowody współczucia; i tak nadeszły liczne te- 
legramy kondolencyjne z Warszawy, Poznania, 
Krakowa, Wiednia, Czerniowiec i t. d. 


+ Wawrzyniec Zmurko. Nad zwło- 
kami ś. p. Alfreda Biesiadeckiego nie zamknęła 
się jeszcze mogiła, a już mamy do zapisania 
nową bolesną stratę, jaką nauka ponosi przez 
śmierć á. p. Wawrzyńca Żmurki. Kilkuletnie 


cierpienia fizyczne położyły wczoraj kres żywo- 
towi męża, który w areopagu polskich uczo- 
nych zajmował jedno z najwybitniejszych miejsc. 
S. p. Żmurko Wawrzyniec urodził się w Jawo- 
rowie w r. 1824, Studya gimnazyalne odbył 
we Lwowie, a akademickie w Wiedniu. Po- 
święcił się nauce matematyki i na tem polu 
zdobył sobie wawrzyny. Karyerę profesorską 
rozpoczął w lwowskiej szkole technicznej pod 
dyrekcyą ś. p. Reisingera; następnie po utwo- 
rzeniu szkoły politechnicznej zajął w niej kate- 
drę matematyki, później zaś powołany został do 
objęcia tej samej katedy na tutejszym Uniwer- 
sytecie , który obdarzył go godnością rektora. 
S. p. Wawrzyniec Żmurko był członkiem kra- 
kowskiej Akademii umiejętności, Towarzystwa 
nauk ścisłych w Paryżu i wielu innych Towa- 
rzystw naukowych. Był on autorem pierwszego 
dzieła matematycznego w języku polskim wy- 
danego przez JE. Włedzimierza hr. Dzieduszy- 
ckiego. Ożeniony z Zoffalówną miał syna, który 
jako artysta-malarz zdobył sobie stanowisko w 
polskim świecie artystycznym. S. p. Wawrzy- 
niee skonstruował kilka przyrządów, z których 
Elipsograf, równie jak przyrząd do kreślenia 
wszystkich krzywych linij, zdobył sobie uzna- 
nie zagranicznych uczonych. Pogrzeb zwłok 
š. p. Wawrzyńca odbędzie się w piątek po po- 
łudniu. 

Wydział „Czytelni akademiekiej* uprasza 
członków Towarzyztwa, aby, celem oddania o- 
statniej posługi ś. p. prof, Wawrzyńcowi Źmur- 
ce, ezłonkowi honorowemu „Czytelni", jak naj- 
liczniej zebrali się w dzień pogrzebu, t. j. w pią- 
tek o podzinie pół do 8 po południu w lokalu 
Towarzystwa, 


— Egzamina klauzurowe i ustne w 
krakowskiej c. k. komisyi do egzaminowania 
kandydatów na nuuczycieli w gimnazyach i szko- 
łach realnych, rozpoczną się dnia 16 maja b. r, 


— Z kolei Państwowej. Wszelki 
ruch pociągów na przestrzeni Radziszów- 
Skawina, z dniem 2 b. m. wznowiony zo- 
stał. 


— Odczyt hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego „O historycznem znaczeniu Lwo- 
wa“, odbędzie się na dochód pp. Ekonomek, w 
piątek, dnia 5 b. m. w sali ratuszowej. Bilety 
nabywać można w księgarni pp. Seyfartha i 
Czajkowskiego. Ceny miejsc: Fotel 2 zł. Krze- 
sło 50 ct. Wstęp na salę i galeryę 30 ct. Po- 
czątek o godzinie 7 wieczór. 


— Na raucie w Kole literackiem, 
który przeniesiony został z czwartku na sobotę, 
6 b. m., odczyta p. Aureli Urbański wyjątki 
(pieśń I i II) z poematu swego heroieczno-hu 
morystycznego pod tytułem „Piekło literacko- 
artystyczne", poczem nastąpią produkcye humo- 
rystyczne. Układem programu zajął się p. Ta- 
deusz Skalski. Początek o godzinie 8 Wstęp 
dla członków Koła. Następny raut z udziałem 
pań odbędzie się we czwartek, d. 11 b. m. 


— Dzisiejszy raut na rzecz kolonij 
wakacyjnych dziewcząt, dla którego odłożony 
został na sobotę raut męski w Kole literackiem, 
świetnie się zapowiada. Wcale się temu dziwić 
nie należy, zważywszy z jednej strony szlache- 
tny cel jego, z drugiej zaś okoliczność, że tym 
razem urządzeniem zabawy zajmuje się komitet, 
złożony z zacnych i nadobnych dziewic na- 
szych. 

— Repertoar teatralny. Dziś „Mi- 
gnon“. — Jutro, w piątek, „Niespodzianki roz- 
wodowe*, komedya w 3 aktach Bissona. — W 
sobotę po raz 26 „Mikado“. — W niedzielę 
po południu „Chcę sobie pohulać", krotochwila 
w 3 aktach Nestroya. Wieczór „Aida“, z pp. 
Pawlików, Heller, Borkowskim i Jerzyną, — 
W poniedziałek przedstawienie składane: 1) 
Po raz pierwszy „Biała kamelia“, obrazek dra- 
matyczny w 1 akcie z francuskiego. 2) Po raz 
pierwszy „Kto winien*, fraszka sceniczna w 1 
akcie Urbańskiego, 8) „Dziwacy*, komedya w 
l akcie Swiderskiego. 4) „Wyspa Tulipatan*, 
operetka w 1 akcie Offenbacha. 

W sobotę odbędzie się przedstawienie w 
sali Towarzystwa muzycznego, w którem we- 
zmą udział pierwszorzędne siły naszego miasta, 
na dochód P. Dobrzańskiej, wdowy po Ś. p. 
Stanisławie. 


— W „Czytelni akademickiej“ od- 
będzie się w piątek, d. 5 kwietnia, wieczorek 
muzyczno - deklamacyjny ku mczezeniu pamięci 
Juliusza Słowackiego. W programie znajduje się 
również odczyt akademika Sternala pod tytułem 
„Słowacki w listach“. Początek o godz. 7 wie- 
czorem. Wydział „Czytelni“ zaprasza na wieczorek 
wszystkich członków Towarzystwa. 


— Do Towarzystwa „Harmonii* 
jako członkowie wspierający przystąpili pp.: Jan 
Lidl, wiceprezydent Namiestnictwa; Karol Po- 
glies, prezyden: sądu; Władysław Mosch, star- 
szy radca skarbowy; Władysław Rieger, dyre- 
ktor banku; dr. Tadeusz Sołowij, adwokat kra- 
jowy; Jan Sołowij, właściciel dóbr; dr. Ale- 
ksander Lewakowski; dr. Antoni Wachtel; dr. 
Józef Wiczkowski; Justyn Lang; Łucyan To- 
łoczko. Nadto dr. Berger-Roicki złożył kwotę 
5 zł. na fundusz zakupna nowych instrumen- 
tów. 

— Komisya informacyjna, istniejąca 
w łonie wydziału Towarzystwa „Bratniej Po- 
mocy słuchaczy Wszechnicy lwowskiej“ zwraca 


się ponownie do przyjaciół młodzieży z uprzej-, 
mą prośbą, by wszelkie lekcye, tak w mieście 
jak i na prowincyi raczyli zgłaszać do tego 
Towarzystwa; mianowicie uprasza komisya pp. 
adwokatów i szefów biur, ażeby zechcieli ła- 
skawie popierać cele Towarzystwa przez umie- 
szczanie w swych biurach kandydatów poleco- 
nych przez komisyę informacyjna Towarzystwa, 
przyczem nadmienia, że poleca kolegów, którzy 
na zaufanie zasługują i z podjętych przez się 
obowiązków należycie się wywiązują. 


— IL Zjazd prawników i ekono- 
mistów polskich we Lwowie. Na osta- 
tniem, d. 27 marca b. r. odbytem posiedzeniu 
komisyi referatowej zjazdu, przyjęto następujące 
dalsza temata: Dr. Władysław Kraiński, wła- 
ściciel dóbr: O kredycie dla włościan w Gali- 
cyi. — Prof. dr. Manrycy Fierich z Krakowa: 
O postępowaniu zaocznem w ustnem posiępo- 
waniu sądowem cywilnem. — Prof, dr. Tadeusz 
Pilat ze Lwowa: O obecnym stanie własności 
ziemskiej w Galicyi i o kierunkach zmian, jakie 
w nim się objawiają. — Włodzimierz Spasowicz, 
adwokat z Petersburga: O obecnym stanie ziem- 
stwa w posiadających je guberniach cesarstwa 
rossyjskiego i o projektowanych w tem ziemstwie 
reformach. — Prof. dr. Gustaw Roszkowski ze 
Lwowa: O wydawaniu przestępców. — Karol 
Listowski, inspektor kolei państw, w Krakowie: 
O międzynarodowem prawie transportu na kole- 
jach żelaznych według ostatecznego projektu zre- 
dagowanego w Bernie przez komisyę złożoną z 
delegatów państw europejskich. — Prof. dr. 
Edmund Krzymuski z Krakowa: O konieczności 
zniesienia sądów przysięgłych i wprowadzenia 
w ich miejsee innej bardziej prawidłowej formy 
Sądownictwa mięszanego w procesie karnym. — 
Dr. Piotr Stebelski, docent uniwersytetu ¿we 
Lwowie: Czy i o ile sądy przysięgłych okazały 
się w praktyce u nas użytecznymi? — Stani- 


sław Szezepanowski, poseł do Rady państwa w 


Wiedniu: O stosunkach ekonomicznych w Ga- 
licyi. — Dr. Mikołaj Fedorowicz ze Słobody 
rungurskiej: O przemyśle naftowym w Galicyi, — 
Dr. Włodzimierz Kozłowski, poseł do Rady pań- 
stwa w Wiednin: O zadaniach polityki agra- 
ryjnej w obec przesilenia rolniczego. — Gabryel 
Kempner, adw. przysięgły z Warszawy: O do- 
puszczalności skargi względem zobowiązań z gry 
giełdowej pochodzących. — Prof. dr. Fryderyk 
Zoll z Krakowa: O reformie prawa spndkowego 
beztestamentowego. — Dr. Alfred Zgórski, dyr. 
Banku krajowego we Lwowie: O potrzebie zmian 
w organizacyi stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych, a skutkiem tego i w ustawie z 9 
kwietnia 1873 Dz u. p. 1. 70. — Henryk Ko- 
nie, adwokat przysięgły z Warszawy: Kwestya 
gminy zbiorowej w Galicyi. — Alfons Parczewski, 
adwokat przysięgły z Kalisza: O rzeczach wol- 
nych od egzekucyi. — Prof. dr, Lotar Dargun 
z Krakowa: O ubezpieczeniu robotników. — Dr. 
Stanisław Kłobukowski z Wiednia: Roczna emi- 
gracya polska i środki zapobiegające złemu, do- 
tąd z niej wypływające. — Adolf Suligowski, 
adwokat przysięgły z Warszawy: O potrzebie 
peryodycznego organu prawniczego, poświęconego 
teoryom prawa i studyom porównawczym. — 
Filip Flamm, adwokat przysięgły z Warszawy: 
O spółkach rolnych. — Dr. Maryan Ciesielski, 
urzędnik kolejowy we Lwowie: Telefon w prawie 
prywatnem ze szczegółnem uwzględnieniem lite- 
ratury prawniczej we „Włoszech. 


= Wypadek. Konie zaprzężone do wo- 
zu i pozostawione bez dozoru na ulicy Kazi- 
mierzowskiej, spłoszyły się wczoraj i popędziły 
ku ulicy Słonecznej, gdzie zostały zatrzymane 
przez Markusa Balka, który jednak uległ przy 
tem skaleczeniu nogi. Woźnicę Walentego Ha- 
łuna pociągnięto do odpowiedzialności. 


== Nieletni Mieczysław Szumski, uczeń 
drugiej klasy normalnej, szezupły blondynek, 
ubrany w granatową marynarkę i białą baran- 
kową czapkę z dnem bronzowem, wydalił się 
onegdaj z domu rodzicielskiego pod I 15 plac 
Bernardyński i dotąd nie wrócił, 

— A obserwatoryum c.k. szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 4 kwietnia 1889. 
Barometr stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr półnoeno-wschodni, 
niebo ciągle zamgłone, powietrze wilgotne i 
mgliste, 

Średnia temperatura doby była -+2:8°0, 
najwyższa -|-8:890, najniższa --1-290 nad 


| ranem. 


Prawie przez całą dobę padał deszcz, da- 
jac tak łącznego opadu 11 0 mm. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się wezoraj we Włoszech; zwyżka 
165 do 760 w zachodniej Francyi; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się koło Isłandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 744 mm, 

Prognoza na dobę następną od godziny 12 
dnia 4 kwietnia b. r.: Wiatr z północnej stro- 
ny, średnia temperatura doby około —ł-2°C, nie- 
bo zamglone a powietrze wilgotne i mgliste; 
deszcz, mgła. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Teofil Dymet, porucznik obrony krajowej 
i właściciel fabryki skór w Zamarstynowie, syn 
znanego kupca tutejszego i radnego miasta, 
przeżywszy lat 30. 

W Łodzi znany przemysłowiec 
Scheibler, 


Adolf 


(bel wziął kapitan Adaridyn. W ujeżdżalni ar- i 


jakiej uległy pruskie okręty „Adler“ 


— Przy szturmie Krakowa d. 22 
czerwca r. 1768 przez wojsko rosyjskie, poległ 
między innymi pułkownik tych wojsk Panin od 
wystrzału. Jak tradycya niosła, zginął pułkow- 
nik ten z ręki niejakiego Oraciewicza, krako- 
wianina, który swą broń, w braku kuli, nabił 
guzikiem. Zwłoki poległych wojowników pocho- 
wano zrazu pod murem klasztoru Karmelitanek 
a następnie przeniesiono je na tak zwany plac 
Aryański, gdzie skromny krzyż kamienny zna- 
czył aż do ostatnich czasów tę mogiłę. Ponieważ 
obecnie plae wspomniany ma być obrócony na 
inny ccl, gmina krakowska w właściwej dro- 
dze odniosła się do rządu rossyjskiego z zapy- 
taniem, czy nie byłby gotów zarządzić ekshu- 
macyi i przewiezienia zwłok pułkownika Pani- 
na do jego ojczyzny. Propozycya została przy- 
jętę i przed kilku dniami przybył jako delegat 
rządu rossyjskiego do Krakowa kapitan Adari- 
dyn. Wezoraj rano przystąpiono do wydobycia 
śmiertelnych szezątków pułkownika. Na placu 
Aryańskim obok kamiennego krzyża zebrali się: 
kapitan Adaridyn wspólnie z przydanym mu 
kapitanem  Mikuliczem, zastępcą komendanta 
placu, wiceprezydent dr. Schmidt, komisya po- 
licyjno-sanitarna, złożona z fizyka dr. Buszka, 
dyr. Niedziałkowskiego, naczelnika Skrzyniarza 
i inspektora Kułakowskiego. Obok krzyża usta- 
wiono też trumnę metalową. Grabarze miejscy 
wzięli się do roboty i wydobyli najpierw krzyż 
który tkwił w ziemi przynajmniej na metr głę- 
boko. Pod krzyżem, pół metra niżej, zaczęto 
znajdować kości, wreszcie znaleziono 3 czaszki 
i kilka szczątków szabel. Kapitan Adaridyn po- 
znał, iż szczątki szabel nadają się do noszo- 
nych ówcześnie przez oficerów rossyjskich. Co 
zaś do znalezienia 3 czaszek, p. Adaridyn wy- 
jaśnił iż w d. 22 czerwca 1768 roku oprócz 
pułkownika Panina poległ rossyjski major Keith 
i 27 żołnierzy, być więc może, że majora i któ- 
rego z żołnierzy razem pochowano pod murem 
klasztoru Karmelitanek, zkąd w r. 1837 prze- 
niesieni zostali na plac Aryański. Czaszki za- 
chowane wybornie. Szło o to, która z nich mo- 
że być czaszką Panina. Oczyścił je więc obec- 
ny na miejscu prof. Stepczański i pokazało się 
że jedna z nich ma zgrnchotaną kość poniżej 
oka po lewej stronie, przez co widoczną jest 
głęboka jama. Właśnie, jak wieść niesie, guzi- 
kiem Oraciewicza miał być trafiony pułkownik 
Panin w tę część twarzy. Czaszka ta należy 
widocznie do osoby starszej, U drugiej czaszki, 
należącej do osoby młodszej, zęby zachowane są 
wybornie, przytem są silne i bardzo piękne. 
Znalezione czaszki i kości złożono do trumny, 
którą po opieczętowaniu policyanci przenieśli do 
ujeżdżalni obok fortu mogilskiego. Szczątki sza- | 


hamowiez, przyczynili się do pomyślnego dla To- 
warzystwa powodzenia zabawy. 

Za wydział „Czytelni akademickiej“ 
Z. Łiaszowshi, przewodn. M. Danielak, sekr. 


O 


Nati ret dtysytzne 


Swiata krakowskiego nr. 7 przedstawia 
się rownie wytwornie co do illustracyj a co do 
treści równie bogato i zajmująco, jak poprzednie 
zeszyty. Rozpoczyna zeszyt artystycznie pomy- 
ślana r wykonana winieta tytułowa Tondosa i 
ciekawy polemiczny artykuł p. Maryana Zdzie 
chowskiego, który usiłuje udowodnić, iż w stu- 
dyum swem  „Mesyaniści i Słowianofile* nie 
pomylił się, jak mu to zarzucali krytycy, za- 
liczająn Piotra Preradowicza, słynnego chorwa- 
ekiego poetę, do grona mesyanistów, Wdzię- 
cznym „Listrom* Józefy Krzyżanowskiej odpo - 
wiadają artystycznie rozrzucone wśród treści 
winiety ©. Jankowskiego. Następuje artykuł 
głośnego apostoła hypnotyzmu dr. Juliana Ocho- . 
rowicza p.t „Z historyi magnetyzmu*, Walerya 
Marrenć w starannie opracowanym szkicu lite- 
rackim opowiada o „Metamorfozie Baśni", Ce- 
zary Jellenta zapoznaje czytelników z treścią 
pełnego smutku utworu Ibsena „Pani z morza*. 
Wł. Bełza w zgrabnych strofach illust'uje wier- 
szem „Komunały Przysłowiowe*. Dwa nekrologi, 
Mieczysława Darowskiego i Waleryi Błotnickiej, 
a wreszcie pełna obfitej treści „Kronika“ za- 
myka literacką osnową zeszytu, ozdobionego 
nadto wspaniałemi illustracyami, że tu wymie- 
nimy: „Z teki szkiców * Matejki, „Szkice z al- 
bumu“ Grottgera, „Niedziela Zielna“ Witolda 
Pruszkowskiego, „Po stepie” Józefa Brandta, 
„Z jarmarku ua konie w Krakowie* Czesława 
Jankowskiego itd. itd, Zeszyt ten mieści nadto, 
oprócz dwóch zwyczajnych dodatków („Barto- 
chowski*, powieść Kajetana Kraszewskiego i 
„Szaleniec“, nowella Anieli Tripplin) dwa do- 
datki nadzwyczajne, mianowicie: „Syn Berka 
Josielowicza* i wspaniałą heliograwiurę M 
Paulussena, z obrazu S. Hirszenberga „Uriel 
Acosta i Spinoza“, — W następnym zeszycie, 
oprócz inny h nowości, zapowiada redakcya druk 
najnowszej powieści Włodz. Zagórskiego p. t. 
„Bez steru", oraz umyślnie dla „Świata“ napi- 
saną nowelę Sewera, 


Pana Tadeusza, wydawanego nakładem 
księgarni H. Altenberga we Lwowie, z illustra- 
crami E. M. Audriullego, wyszedł zeszyt V, 
który zawiera koniec księgi ósmej, księgę dzie- 
wiata „Bitwa“ i początek księgi dziesiątej „Emi- 
gracya. Jacek“. Wytworne to wydawnictwo zdo 
bią cztery illustracye Andriollego, 


tylerya wałowa zaciągnęła straż honorową. 


Przewiezienie znalezionych szczątków na 
dworzec kolei nastąpiło o 4tej. Przed ujeżdżal- 
nią stanął szwadron 11 pułku ułanów i zebrali 
się generałowie : JE. Drexler, Roszkowski, gen, 
kawaleryi Galgocsy, niemniej oficerowie sztabu 
ikawaleryi. Przybył prezydent miasta dr. Szla- 
chtowski. Gdy nadjechał komendant korpusu ks. 
Windischgrótz z szefem gen. sztabu pułkownikiem 
Hoffmeistrem i przywitał się z kapitanem Ada- 
ridynem, wynieśli ułani i złożyli trumnę na 
karawanie, ozdobionym rycerzem i zaprzężonym 
w 4 konie Pół szwadronu ułanów stanęło przed 
trumną, w około trumny 10 ułanów z dobyte- 
mi szablami, za trumną ks. Windischgraetz i 
kapitan Adaridyn, dalej prezydent miasta i sze- 
reg generałów oraz oficerów, zamknięty drugą 
połową szwadronu. Trąbki ułańskie zagrały 
marsz generalny i orszak ruszył, Publiczność, 
wiedziona ciekawością, zebrała się dość licznie. 
Trumnę ze szczątkami złożono do wagonu; w 
tej chwili prezentował broń szwadron i saluto- 
wali oficerowie. — Potem odbyła się defilada 
szwadronu przed księciem Windischgraetzem i 
kapitanem Adaridynem. 


— Pomiędzy ofiarami katastrofy, 
i „Eber“, 
znajdujemy następujące polskie nazwiska: Woj- 
ciech Sniegoeki, Wilhelm Małachiński, Franci- 
szek Lewandowski, Bolesław Kuhowski. 


„Książę Pan“, komeiya w 3 aktach 
A. Abrahamowicza i R. Ruszkowskiego daną 
będzie na scenie skarbkowskiej d, 10 b. m. na 
dochód funduszu wdów i sierót po artystach i 
literatach. Ze względn na ten cel dobroczynny 
ceny miejsce pierwszorzędnych będą podwyż- 
szone, Wątpić nie można, że eel ten szlachetny, 
zarówno jak znana naszej publiczności firma 
autorska, będą dostateczną siłą atrakcyjną, aby 
salę teatralną zapełnić po brzegi. Dziś odbyła 
się pierwsza próba tej komedyi, której główne 
role interpretować będą, panie: Pysznikówna, 
Kwiecińska, Cichocka, Gostyńska i Linkowska, 
panowie: Frenkiel, Zboiński, Wojdałowicz, Ru- 
szkowski, Kwisciński i Walewski — zatem 
pierwszorzędne siły naszego personalu sceniczne - 
go. Dodać nadto należy, iż reżyseryę tej sztuki 
objął sam p. dyrektor Barącz, 


Pan Roman Żelazowski występuje 
otecenie na scenie krakowskiej z wielkiem po- 
wodzeniem. O grze artysty w „Urielu Akosta“ 
pisze Czas: „Rola Uriela Akosty przedstawiła 
obszerne pole do popisu dla artysty, który po- 
trafił z niej wytworzyć kreacyę, pełną siły dra- 
mmatycznej i istotnego zapału, w marzyciel- 
filozof, apostoł nowych id i, pragnący zrefor- 
mować zbutwiałą religię hebrajską i pchnąć ją 
na nowe tory, znalazł w p. Żelazowskim go- 
dnego przedstawiciela. Na początku sztuki wi- 
dzimy go pełnego refleksyi, lecz z postępem 
akeyi gra się potęguje i dochodzi kulminacyjnego 
punktu w ukcie czwartym. Scena w synagodze 
wywarła imponujące wrażenie, 

P. Żełazowski z Uriela Akosty zrobił po- 
stać zupełnie skończoną i w najmniejszych szeze- 
gółach obrobioną. Grał na nerwach słuchaczy, 
jak wirtuoz; podczas scen i po każdym akcie 
był ciągle przywoływany i oklaskiwany. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystawa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Wydział „Ozytelni akademickiej" otrzymał Dzisiaj występuje p. Żelazowski w zna- 
od komitetu, który na dniu (2 marca urządził | komitej komedyi Kazimierza Zalewskiego 
na rzecz Towarzystwa w sali „Frohsinnu* wie- „Przed Slubem* w roli Augusta Nowomiej- 


czór z tańcami, kwotę 92 zł. (dochód brutto 439 
zł., rozchód 347 zł.) Składając szanownemu 
komitetowi szczere podziękowanie za tak szczodry 
datek, uważa sobie wydział „Czytelni akademi- 
ckiej* za miły obowiązek przesłać na tej drodze 
słowa szczególnej podzięki pp.: Adolfowi Abra- 
hamowiezowi, Baczewskiemu, Blumenfeldowej, 
Koepplowej,  Kozłowieckiemu, Lilienfeldowej, 
Loewensteinom, Parnassowej, Szemelowskiej i 
Walichiewiczowi, którzy naddatkami, staraniem 
i trudem własnym, jak przedewszystkiem p. Abra- 


skiego. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan w towarzystwie adjutanta 
przybocznego kapitana korwety Sachsa, zło- 
żył onegdaj wizytę księstwu Alengon. 


Najd. Arcyksiążę Karol Stefani 
Najd. Arcyksiężna Marya Teresa po- 
wrócili z Lussin do Poli. 


Do Czusu telegrafuja z Wiednia: 
„Ustawa propinacyjna zostanie zaraz san- 
kcyonowana po załatwieniu w Izbie uwol- 
nienia od należytości; pożałowania też go- 
dnem jest dotychczasowe opóźnienie tej 
sprawy w komisyi budżetowej.* 


Ustawa o losach wymaga, aby po dzień 
28 kwietnia b. r. były wszystkie losy za- 
graniczne ostemplowane. Co do losów, któ- 
re znajdują się w zastawie, obowiązek o- 
stemplowania spada na razie na instytu- 
cye przechowujące losy, według przepisów 
bowiem prawa cywilnego, one są obowią- 
zane utrzymać przedmiot zastawu w stanie 
nienaruszonym i zabezpieczającym jego war- 
tość. Obecnie więe instytucye te będą obo- 
wiązane losy ostemplować, a przy wykupnie 
ściągnąć od posiadaczy koszta tego ostem- 
plowania. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
iż fabryka broni w Steyr wykoń- 
czyła dotyczas 300.000 sztuk karabinów re- 
petierowych małego kalibru, Fabrykacya 
odbywa się tak szybko i zadowalająco , iż 
w terminie pierwotnie oznaczonym wojsko 
będzie mogło być zaopatrzonem w nową 
broń. 


Kandydat do teki węgierskiego mini- 
sterstwa sprawiedliwości p. D. Szilagyi 
wystosował do p. Tiszy pismo w którem 
naszkicował mowę jaką zamierza wypowie- 
dzieć przed wyborcami w Preszburgu 4 te- 
go wnioskują w kołach stronnictwa rządo- 
wego, iż p. Szilagyi zgodził się ostatecznie 
na przyjęcie ofiarowanej mu teki. 


Z Berlina donoszą, iż cesarz Wil- 
helm z pewnością uda się w lecie do An- 
glii; królowa zamierza go przyjąć bez wszel- 
kich uroczystości. Książę Walii urządzi od 
powiednie zabawy. 


Pomiędzy księciem Adolfem 
Nassauskim a ministrem luksemburskim, 
Eyssenem, nastąpiła umowa tej treści, że 
książę przybędzie do Luksemburga iw orę- 
dziu uwiadomi ludność i stany o objęciu 
regencji. Izba przyjmie do wiadomości me- 
saż i odbierze przysięgę od regenta, 


Rząd rossyjski polecił swemu 
posłowi w Bukareszcie p. Chitrowo, aby za- 
żądał od rządu rumuńskiego oświadczenia 
co do różnych kwestyj, mianowicie wyda- 
lania poddanych rossyjskich z Rumunii, 
oraz ogólnego postępowania gabinetu, które 
w ostatnich czasach dało powód do pewne- 
go naprężenia stosunków między obu pań- 
stwami. 

Z Rygi donoszą o wytoczeniu śledz- 
twa karnego członkom rady szkolnej za to, 
iż sprzeciwiła się rozkazowi rządu wprowa- 
dzenia języka rossyjskiego do szkół ludo- 
wych. 


Z powodu oświadczenia W. Porty, iż 
Bułgarya nie ma prawa bez zgody Tur- 
cyi podpisywać handlowego traktatu z Ser- 
bia i wysyłać swoich agentów do Wiednia, 
dziennik Swoboda pisze: Turcya nie daje 
pomocy swoim wasalom w razie potrzeby, 
nie ma więc prawa mieszać się do ich spraw 
wewnętrznych. Przyczem dziennik ten radzi 
Turcyi uznać niezależność Bułgaryi pod rzą- 
dem ks. Ferdynanda. 


Znane już z wczorajszych doniesień 
pogłoski o ucieczce Boulangera do Belgii, 
obiegły eały Paryż. Jeden z agentów poli- 
cyjnych widział, jak Boulanger uchodził z 
hotelu, zkąd się udał do jakiejś damy przy 
ulicy Berry. Tam się przebrał i z domu tej 
damy, razem z nią wsiadł do fiakra, który 
ich odwiózł do dworca północnego. O go- 
dzinie 10 wieczór odjechać miał 1 kwietnia 
pociągiem do Brukseli. Agent policji zdał 
o tem sprawę prefekturze policyjnej. 

Boulanżyści przeczyli temu, twierdząc, 
że widzieli ex-generała jeszcze w dniu 2g0 
kwietnia w Paryżu. Ostatecznie wszakże 
twierdzą, że zamianowanie nowego proku- 
ratora skłonić miało Boulangera do ucieczki, 
gdyż odtąd poczytano za pewne ściganie 
sądowe generała. „agd w 

Wniosek o upoważnienie ścigania Są- 
dowego miał być dopiero dziś zrobiony w 
Izbie deputowanych, ponieważ dziś rano 
nastąpić miała naprzód instalacya nowego 
prokuratora p. Quesnay de Beaurepaire. 

Sprostowanie pogłosek ogłoszone w 
boulanżerowskiej Cocarde, potwierdza tylko 
domysły o uchyleniu się Boulangera Z pod 
oka władz. Sprostowanie to bowiem mówi: 
W obec rozpowszechnionych pogłosek, twier- 
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dzimy ciągle, że Boulanger nie opuścił Pa- 
ryża. Kiedy jednak wczoraj (1 kwietnia) 
zwrócono jego uwagę, że ministerstwo za- 
mierza dziś wykonać zamach na jego oso- 
bę, osądził więc za stosowne poczynić od- 
powiednie środki, ażeby nie wpaść w za- 
stawioną pułapkę. Policya to sama została 
zmistyfikowaną, gdyż wpadła na trop fał- 
szywy. Naczelnik stronnictwa narodowego 
jest obecny, a skoro go powoła obowiązek, 
pojawi się wtedy. 

Wszystko to już po wydaniu prokla- 
macji Boulangera z datą Brukseli dowodzi 
jedynie, że organa jego i zwolennicy chcieli 
rzeczywiście zmistyfikować władze, 


Osserv. Rom. ogłasza nie zmiernie 
gwałtowny artykuł przeciw p. Crispiemu, 
prezesowi gabinetu włoskiego za to, że od- 
powiadając w senacie na interpelacyę 
w sprawie wybuchu w kościele, wyraził się, 
że eksplozyę tę może przygotował jeden 
z zazdrosnych kaznodziei ojca Agostino. 
Artykuł kończy się wyrazami następujące- 
mi: „Senat, oburzony wypadkiem, starał 
się wydobyć z pana Orispiego choć jedno 
słowo nagany przeciw zbrodniczemu czyno- 
wi, słowo, któreby wyszło z ust każdego 
prawego człowieka, Pan Orispi jednak uni- 
kał takiego słowa“. 

Bezpodstawną jest pogłoska , jakoby 
Watykan z powodu tego wypadku rozesłał 
notę. 


Według doniesień z Londynu, nadzie- 
je stronnictwa liberalnego doznały zawodu. 
W Enfield bowiem wybrany został w miej- 
see lorda Folkestone, konserwatysta Bowles 
5124 głosami. 
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TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 4 kwietnia. Najj. Pan 
odpowiadając podczas posłuchania u- 
dzielonego posłowi serbskiemu Pe- 
tronjevicowi na przemówienie tego 
posła wyraził ubolewanie z powodu 
abdykacyi króla Milana i raczył o- 
świadczyć, iż młody król Aleksander 
tak samo może być pewien sympatyi 
Jego (es. Mości jak poprzedni wład- 
ca Serbii W końcu wypowiedział Mo- 
narcha nadzieję, iż regencya dobrze 
wywiąże się z poruczonego jej zada- 
nia, wyrażając zarazem nadzieję, iż 
nowy poseł dołoży ze swej strony 
starania aby utrzymać dobre stosunki 
między Austro-Węgrami i Serbią. 
Przyjęcie Petronjevica było jak naj- 
łaskawsze. 

Wiedeń, 4 kwietnia. Odjazd 
Najj. Pana do Pesztu opóźni się o Je- 
den dzień, Monarcha wyjedzie dopie- 
ro jutro o kwadrans na 10tą wieczo- 
rem. , 

Dzisiaj przedpołudniem przyjmo- 
wał Najj. Pan majora pruskiego Men- 
gera, który przywiózł model nowego 
karabinu dla piechoty. Major Menger 
był także z wizytą u p. Ministra woj- 
ny. Otrzymał on zaproszenie na dzi- 
siejszy obiad dworski. 


Wiedeń , 4 kwietnia. Izba d e- 
putowanych załatwiła wczoraj 
kilka rozdziałów budżetu Ministerstwa 
skarbu. 


Wiedeń, 4 kwietnia. (7el. pryw.) 
Rektorem Uniwersytetu wiedeńskiego 
na miejsce Süssa obrany został pro- 
fesor fizyki Lang. 

Reforma zakonu 00. Benedykty- 
nów będzie przeprowadzona w ten 
sposób, że wstępujący do nowicyatu 
będą się musieli poddać obostrzonym 
warunkom, podczas gdy dotychczaso- 
wi członkowie zakonu mają się pod- 
dać nieznacznie tylko obostrzonej kar- 
ności; w ten sposób jest nadzieja po- 
wolnego przeprowadzenia reformy bez 
trudności. 

Wiedeń, 4 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Urzędnicy i słudzy Nasauskiego domu, 
którzy pozostali w Wiedniu, otrzy- 
mali rozkaz udania się do Frankfurtu, 
gdzie mają czekać na księcia, który 
przenosi się w najbliższym czasie do 
Luxemburga. Stajnia ks. Nassau wy- 
słaną została ztąd wprost do Luxen- 
burga. 


Peszt, 4 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Jutro lub pojutrze wniesie rząd pro- 
jekt ustawy o losach zagranicznych 
analogiczny z ustawą austryacką. 


Rerlin, 4 kwietnia. W parlamen- 
cie niemieckim oświadczył sekretarz 
stanu w urzędzie marynarki, iż zda- 
niem doświadczonych oficerów nie- 
mieckich, nienależy się obawiać, aby 
skutkiem ostatniej katastrofy w por- 
cie Apio, zagrożonem było bezpie- 
czeństwo Europejczyków na wyspie 
Samoa i w Apia. Nie byłby ztamtąd 
z pewnością odpłynął okręt angiel- 
ski, gdyby położenie było groźnem. 
Zarząd marynarki ma obowiązek wy- 
słać w miejsce zatoniętych nowe 
okręty. Wobec tego, iż Stany Zjedno- 
czone wysłały na wody Samoa trzy 
statki, muszą także Niemcy posiadać 
tam odpowiednią liczbę okrętów. 
Ekspedycyę już przygotowano. 

Berlin, 4 kwietnia. Dzienniki 
donoszą, iż wyznaczony na dzień ju- 
trzejszy termin sądowy dla przepro- 
wadzenia sprawy redaktorów Volks- 
Ztg.. Hildheima i Ledeberga, został 
odwołanym i  umorzoną grzywna 
w łącznej sumie 200 marek, na jaką 
obaj zostali poprzednio zasądzeni. 


Berlin, 4 kwietnia. Skutkiem 
prośby Austro-Węgier rząd serbski 
wysłał w myśl traktatu berlińskiego 
komisyę dla uregulowania na miejscu 
sprawy Bramy Żelaznej. 

Haga, 4 kwietnia. Pełna rada 
generalna uchwaliła zgodnie ze spra- 
wozdaniem rady stanu, potrzebę u- 
tworzenia regenevi. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza odnośną uchwałę. 


Petersburg, 4 kwietnia. ( Zel. pr.) 
Zarządy kolei rossyjskich zamierzają 
podwyższyć taryfy przewozu nafty o 
3 do 5 kopiejek od puda; dotychcza- 
sowe taryfy były nadzwyczaj niskie 
celem poparcia industryi naftowej 
rossyjskiej; gdy zaś obecnie przemysł 
ten dostatecznie się rozwinął, przeto 
koleje mają własny interes na oku; 
podwyższenie to jest bezsprzecznie 
pomyślne dla nafty austryackiej. 

Odessa, 4 kwietnia. (7el. pryw.) 
Dochodzenie wdrożone przeciw Aszy- 
nowowi pozostało bez skutku, niema 
bowiem powodu oskarżenia go o zbro- 
dnię lub przestępstwo. 

Bukareszt, 4 kwietnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza dekret, oznajmiają- 
cy, iż ks. Ferdynand Hohenzollern, 
będzie odtąd używał tytułu: „Królew- 
skiej Wysok. księcia Rumunii". 

Bukareszt, 4 kwietnia. Prezes 
ministrów zawiadomił wczoraj Izbę 
dep. o dymisyi gabinetu. Izba 
przerwała posiedzenie. Oo się tyczy 
rekonstrukcyi gabinetu, to zdania są 
podzielone. W pierwszym rzędzie wy- 
mieniają jako przyszłego prezesa ga- 
binetu dotychczasowego szefa rządu 
p. Rosettiego, dalej byłego ministra 
skarbu Oantacuzenę i p. Catargiu. 

Paryż, 4 kwietnia. Pismo boulan- 
żystowskiego komitetu oświadcza, że 
komitet jednomyślnie żądał odjazdu 
Boulangera, który żyjąc na wolności 
nie będzie zagrożonym przez członków 
parlamentu dążących do władzy i na 
wszystko gotewych. 

Dzienniki ogłaszają z 14go marca 
datowane pismo Laisanta, Naqueta i 
Laguerre'a wzywające Boulangera do 
wyjazdu. 

W rozmowie z redaktorem Figara 
oświadczył Boulanger, iż jeżeli wbrew 
zapowiedzi wniosek do niego się od- 
noszący, nie zostanie do dni 8 przed- 
łożony Izbie, to on do Paryża po- 
wróci. 

Paryż, 4 kwietnia. Nowy pro- 
kurator generalny, Quesnay de Beau- 
repaire, objął wczoraj urzędowanie. 

W procesie przeciw lidze wyka- 
zał prokurator, że liga miała widocz 
ne rewolucyjne cele, i żądał skaza- 
nia obwinionych. 
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Puryż, 4 kwietnia. Dzisiejsza 
rada ministrów rozstrzygnie, czy ma 
natychmiast przedstawić Izbie wnio- 
sek o upoważnienie do ścigania Bou- 
langera. 

Paryż, 4 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Po ucieczce Boulangera wśród człon- 
ków jego stronnictwa objawia się po- 
płoch; z komitetu boulanżerowskiego 
wystąpili Thićbaut i deputowany Mi- 
chelin. Proces o zdradę stanu prze- 
ciwko Boulangerowi rozpocznie się 
pomimo ucieczki; wszakże sytuacya 
parlamentarna nie o wiele polepszona. 

Paryż, 4 kwietnia. Doniesienia 
dzienników o odjeździe Boulangera, 
są sprzeczne. Oportunistyczne i ra- 
dykalne twierdzą, że boulanżyzm skoń- 
czył swą rolę, radzą jednak rządowi 
nie ustawać w ściganiu. 

Londyn, 4 kwietnia. Królowa 
z księstwem Henrykami Battenberg 
przybyła wczoraj wieczór do Wind- 
soru. 

Londyn, 4 kwietnia. Poseł 
Gruic otrzymał polecenie reprezento- 
wania Serbii w Londynie i Paryżu z 
siedzibą w stolicy francuskiej. 

Bruksela. 4 kwietnia. ( Tel. pryw.) 
Boulanger zamieszkał w hotelu Men- 
gele, pod nazwiskiem Braun, zajmuje 
na 1 piętrze najpiękniejsze aparta- 
menta, Zgłaszającym się licznie dzien- 
nikarzom oświadczył, że jako szef 
partyi narodowej musiał opuścić Pa- 
ryż, ażeby nie dać się uwięzić; z 
Brukseli może najlepiej kierować ru- 
chem. W 6 miesiącach cała sprawa 
będzie ukończona; nigdy nie chciał 
działać gwałtem, ale środkami legal- 
nemi. Przeciwko przybyłemu z nim 
Rochefortowi jest jeszcze w mocy de- 
kret wydalenia, wydany przed 2 laty 
przy sposobności rozruchów w ko- 
palniach węgla, kiedy Rochefort 
chciał osobiście rozruchami kierować. 

Bruksela, 4 kwietnia. Boulan- 
ger oświadczył w obec dziennikarzy, 
że pozostanie tu może do wyborów 
październikowych. Opuścił Paryż, gdy 
osoby, które go miały następnego ra- 
na aresztować, uwiadomiły go o tem, 
a przyjaciele radzili mu odjechać. Je- 
go stronnictwo dąży naprzód na dro- 
dze legalnej i cierpliwości. Dziś wy- 
wołuje jednak stojąca na czele Fran- 
cyi władza niepokoje. Boulanger do- 
dał: Osiągniemy cel, chociażby nie- 
wiedzieć co stać się miało. 

Bruksela, 4 kwietnia. Przybył 
tu wczoraj Boulanger w towarzy- 
stwie Dillona, Rocheforta i panny 
Rochefort. Tłumy witały go okrzy- 
kiem; „Niech żyje Boulanger!“ Od- 
zywały się jednak także głosy: „Precz 
z Boulangerem!* 

Ateny, 4 kwietnia. Wczoraj 
wieczór było tu gwałtowne trzęsienie 
ziemi. Panuje silne zaniepokojenie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 4 kwietnia 1889, godzina 10 
minut 35, Akcye kredytowe 29865, Anglo- 
austryackie 182 50, Unionbank 228 —, Kolej 
Karol» Ludwika |—'—, Południowag —'—, 
Renta papierowa —'— 5-pre. galic. bipoteczne 
listy zastawne —*—, galie. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do -——*—, 41/,-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 97:25, 41/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 9515, Napoleondor 
9:57— Rubel papierowy —*—, Usposobienie 
spokojne, 

Telegramy zbożowe z dnia 3 kwie- 
tnia 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
—— do — — zł, żyto —— do —— zł, 
jęczmień —*— do —* - zł,, kukurudza —*—- 
do —'— zł., owies —*— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 1550 do 15:75— 
złr.Szezecin: Pszenica —*— zł, rzepak —'— 
zł , spirytus —*— do —*— zł., kukurudza —— 
zł, Kolonia —*— zł., rzepak —*— do —*— 
złr, za 100 kilogramów na jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 7:05 do 7:06 złr. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień) 18625 
do —'— zł. żyto —*— zł. spirytus 35:— zł. 
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Pociągi kolejowe Odehodzą ze Lwowa: 


(podług zegara lwowskiego) 
Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po-. 
ciąg pospieszny, o godz, il min. 6 w 
nocy pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 
osobowy, o godz, 3 min. 40 po poł. pe- 
ciąg osobowy. 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mięg 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pocią- 
kurjerski, o godz. 6 min, 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
ski: o godz, 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godz. 7% wieczór 
pociąg mięszany, 

Z Bełzea: o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany, 


Do Krakowa: o godz, 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min, 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 80 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk: z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł, pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 85 w 
nocy pociąg mięszany. 

Do Bełzca: o godz. 7 min. 49 rano 
mięszany, 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz, 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 
min, 8 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze 
o godz. 10 minut 28 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 

Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy, 

Do Stryja: o godz, 5 min. 20 rano pociąg 
osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i o godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 


pociąg 


Ces. król. generalna Dyrekcya 7 


kolei państwowych. 
wyciąg 
z rozkładu jazdy od lgo czerwca 1888. 
Zegar lwowski 
Do Lwowa przychodzą: 

Godz, 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- 
wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 
nisławowa i Stryja. 

Godz. 8 min. 26 rano z Suchy, Chyrowa, Stry- 
ja i Stanisławowa. 

Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 

Godz. 8 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Sstryja. 


Nadesłane. 


] i j z Pepsyną i Diastazą 
Wino (NASSAU. (czynnikami naturalne- 
mi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia). 
W 1864 roku o Winie Chassaing złożono 
bardzo pochlebny raport paryskiej Akade- 
mii medycznej. Od tej chwili produkt ten 
otrzymał nagrody najwyższe na wszystkich 
wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 
roku Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 3 kwietnia 1889. 
płacą żądają 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 2 kwietnia 1889, 


walutą austr. l. Dług państwa. płacą żądają 
l. Akcye za sztukę. zdr. ot. zdr. ct. | Jednolity dług państwa w banknot. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. _„Jzu4 5u 2u7 50 maj-listopad 0,04 « « «o 89 BA 
Kol. Iwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. =|237 50 240 Bo We ESP. 2 84.05 84.25 
Banku pr galie. po 200 zł. wa. Šf259 — 293 — | Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. =] — — 216 — Banica . SEE 22 84.90 85.10 
p : S wiecień-październik . . . . . 85.— 85.20 
2. List. zast. za 100 zł. 2 Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. £pr. 139.25 139.75 
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. |L00 10 101 10 z „ 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 142.75 143. ~ 
= R 2) 5 pr. w. 8. 5 „ 1860 po 100zł. 5 pr. 148.50 149.50 
KA rw z 10 pr. premią g 108 15 104 15 zy „ 1864 po100zł. 183.— 183.75 
Banku kraj. 4*/, pr. wa. los.51 1. z] 97 98 — G „ 1864 po 50zł. . 183.— 183 75 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. $100 70 101 70 |Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— —— 
r > gi 4 pr. w. a..z] 06 — 97 — | Listy zast. domen. państw. po 120 
5 s „ 5 pr. los. w871. Sf100 70 101 70 PA a e e „M. ya e 154.40 155.— 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41'/a21. 5] 93 50 94 "0 |Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 99.95 10015 
A. 0. 5 zp.IdG Jo m EZ » 80 s 80 | Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11150 111.70 
ir. z 00g — 4 — R y 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej z 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 
rc.) 3 pr. w. a. w likwidacyi £ — 5750 ; 
Dour, kr. wł. (dawniej DO U k A 104.50 105.50 
i SEA : Gaicpo o". . . . „ 104.76 105.50 
5 pr.) 21/4 pr. wa. w likwidacyi — 48 — Nizke Austevi 109.56 110.25 
8. Listy dłużne za 100 zł. Si E AE PENDANTS 
) > iedmiogrodu . . . « . 10495 105.25 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. Węgi 104.95 105.25 
Bukow. 6 pr los w 15 lat. — —— CESE N aa 
4. Obligi za 100 zł. R 3 
Indemniz. gul. 5 pr. m. k, 104 50 105 50 3. Rkoya 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 131.50 181.90 
i włośe (daw. 6pr.)3pr. w. a. |100 — 101 — | [nst. kred. dla handlu po 160 zł. 30450 305.— 
Otlig. ko'.unalne Baaku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 540.— 550.— 
wego . pr. w. a. I emisyi . Gal. banku hip. po 200 zł.  . . . —,— —.— 
Pożyr „ikr.zr.1373 po 6 pr. wa. J104 — 106 — | Gal. bankud. han.i prz.a 200 zł. wpl.40pr. —— —— 
Poź „zkikr. z r. 1683 po 47/, pr. wa. 95 10 96 — |Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— — — 
5. „osy miasta Krakowa 2450 26 50 |Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
S Stanisławowa 40 — 4 — wpł. 50 pr. . . 2 4 4. O me — — 
6. Monety. Banku austro-węgiersk. a 600zł. . 894.— 894, — 
Dukat holenderski 6 545 6 75 |Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze. —— — — 
Dukat cesarski |. . . « . . 5 68 5 78 | Aust. Tow. żegiugi par. dun. po500z4.m, —.— — — 
Napoleondor 955 965 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m —.— —— 
Półimperyał . . . . . 9 65 996 | Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —— — — 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 | Półnoena kolej po 1000 zł. m. k.  2565.— 2575,— 
a a apierowy . 128 1S Kol. Kar. Ludw. po 200 zł, m. k. 205.25 805.75 
100 marek niemieckich 58 70 5970 | Lwów.-Czern. kol. I po 300 zł. a. w. 238.25 238.75 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. %42 25 242.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 100.75 101. — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 188.50 189. — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/s pr. w 


złocie w 501. . . G 6,6 100.90 101.20 
no» n  premiewe po 3 pr. 109.— 109.50 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 91.90 —.— 
ON 207 w201.% pr. 95-— 97.50 
KSC u. 5 „  w361.5'/ąpr. 89.25 90.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 96.80 --— 
S 5 5 „ po 5 pr. . 100.75 101.25 
po 5 pr. w 


”87 latach zwrotne 100.75 101.25 


Banku kraj. 4'ją pr. wa. los. w 51'a L 97.25 97.75 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 —.— 
Gal. banku hip. po5 pr. w 40 L wył. 100.25 100.75 
Banku aust. węg. po 4'/ą pr. . 102.50 103. — 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. „101.65 —.-- 
„ Zakł. kr. ziem. po 5/4 pr. . 102.40 —— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.  101,— 101.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 
Kolej północna vo 100 zł. m. k . 
4 5 po 100 zł. w. a. . 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4'/5 pr. . . . . . . 101.— 101.60 
dtto (Jarosław-Bokal) . 101.5v 101.— 
Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4pr. w srebrze z r. 1884 . 82.50 83.— 
z r. 1884 90.50 91,— 


101.50 102 — 
109.50 101. — 
102.— 102:2) 


z r. 1866 


a ie eA a a > —— 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w.a. 101.—- 101.50 
6. Losy: 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.25 185.75 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 6450 65.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 144.— 146 — 
Keglevicha po 10 zł m. k. . . . 4 41.— 
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płacą żądają 


SPA 


Wiedniu przyznała mu dyplom na medal 
złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzy- 
mał znowu taką samą nagrodę na wysta- 
wie w Kalkucie w Indyach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i 
cenione w leczeniu organów trawienia, ga- 
stralgii, bołeści żołądka, trudnego powrotu do 
zdrowia, utracie sił apetytu, upośledzonemu 
trudnemu trawieniu (dyspepsyj). 391 


Ciągnienie 15 kwietnia 1889, 


JE” rneapRRR Mp" 
na 3%, losy, 
austr. Zakładu kredyt. ziemsk. 


Główna wygrana : 


50.000 zir. 
po złr. 1.50. 


Promesy na losy 
węgłerskie państwowe prem. 


główna wygrana 100.000 zł. 
na całe losy po zł. 3.75, 
na połówki po sł. 2.50 
sprzedaje 1498 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 27.— 28,— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 27.50 —— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 65— —.— 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 64,50 65.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 20.90 21.30 
5 a węg. „ po 5zł. 1360 14.— 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 
po i0 zł. w. a. . . . . . . . 23.— —— 
Salma po 40 zł. m. k. . . . 66.50 67.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 67.50 683,50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— 41.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —— 160.— 
G » po 50 zł. w. a. T.— 19— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 48.50 49.50 
Windischgraiza po 20 zł. m. k. . 59.50 —-- 


7, Weksle (za 3 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. A 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. ©. —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. ń 12085 121.20 
Paryż za 100 fr. . . -. K190.— 41,95. — 


Kurs złota. 


Dukat eesarrki men. 
„ pełnej wagi . 
Korona 0. Ó 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


dnia 3 kwietnia 1889. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
- m > w srebrze . 

Renta w złocie . aL E 
5 pr. austr. renta marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiego 

4 „ kredytowego . 
Londyn No 5 4 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
100 marek niemieckich . 
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toniego Jaśkiewicza w ilości 48 zł. z pn.,| 
przymusowy jawny przetarg rależącej do 
dłużnika Michała Panasiuka ciało hipote- 
czne stanowiące pod l. wykazu 878 gminy 
katastralnej Ponikowica na 150 zł. ocenio- 
nej na dnie 29 kwietnia 1889 i 3 czerwca 
1889 w B. III. zawsze od godziny 10 przed 
południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 7 zł. 50 ct. w. a. 

W pierwszym terminie nabyć można 
realność tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, w drugim zaś 
nawet poniżej ceny tej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 
bularny z protokołu ocenienia realności tej, 
przejrzeć można w registraturze Sądu tegoż, 

Brody, dnia 22 lutego 1889. 


L. 19605 (2152 3—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym w Kału- 

szu odbędzie się na zaspokojenie wierzy- 
telności 100 zł. a względnie 78 zł. 85 ct. 
e. k pora gal Zakładu kred. KS A 
i A go w likwidaeyi we Lwowie w dniach 80go 
eo LEREETO kwietnia 1889 i 31 maja 1889 o godz. 10 
L. 5802 (2151 3—8)| przed południem przymusowa sprzedaż przez 
W dniach 29 kwietnia, 3 czerwca 1889 | publiczną lieytacyę relności pod 1. kons, 108 
o godzinie 10 rano odbędzie się celem wy-| w Petrance położonej, wedle wykazu hip. 
dobycia wierzytelności firmy „Adolf Fraen-| 106 księgi gruntowej gminy Petranka na 
kel i Synowie" w kwocie 46 zł, 80 et. z| Nauma Jaciów l. 216 Hawryły Szymków 
pn., przymusowa sprzedaż 4/10 części real-, 305, Warwary Diaków l. 199, Jakina i Pe- 
ności p. Teofili Zawadzkiej lwh. 76 w Krze- | tra Makara i l. 108 Iwana Dubyny intabu- 
szowicach, | lowanej a to przy pierwszym terminie tyl- 
Cena wywołania 8200 zł. |ko wyżej, lub za cenę wywołania 200 złr, 
Wadyum 320 zł. ) : przy drugim terminie także i niżej tej ceny. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny | Wadyum wynosi 20 zł. | ! 
w Sądzie do przejrzenia. Resztę warunków i wyciąg 2 ksiąg 
C. k. Sąd powiatowy ( gruntowych mogą być przejrzane w Sądzie, 
Krzeszowice, 29 września 1888, | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Karola Ilgnera z Kałusza. 

L. 2618 (2146 8—3) 


Kałusz. 21 lutego 1889. 
Brodzki c. k. Sąd powiatowy wyzna- 
czył w celu wydobycia wierzytelności An- 


L. 684 (2148 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Za- 
kładu kredytowego włośćc. w likwidacyi w 
kwocie 14 rat po 20 zł. publiczną egzeku- 
cyjną sprzedaż realności w Przysłupiu po 
łożonych stanowiących ciało hip. l. wyk. 
hip. 45 Marka Biechoniaka, lwh. 72 Iwana 
Hałuszczaka, lwh. 62 Efroima Metka, i lwh. 
30 Andrzeja Pelechacza własnych na dzień 
24 kwietnia i 8 czerwca 1889 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w Gorlicach. 

Cena wywołania 605 zł, 

Wadyum 60 zł. 50 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dr. Radomyskiego. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 


L. 5280 (1825 3—8) 

Dnia 17 maja i 21 czerwca 1889 o 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
połowy realności wyk. hip. 181 księgi grun- 
towej gminy Okocim objętej Macieja Biedy 
własnej na rzecz Jechwegy Desser. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 
warunki licytacyjoe przeglądaąć można w 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 20 sierpnia 1888. 


L. 1589 (2173 2—3) 

C. k. Syd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Zaleszczykach pod l. 15 położonej wedle 
wyk. hip. 1. 22 tejże gminy ciało tabularne 
stanowiącej dłużniczki Rozalii Bogdanowi- 
czowej własnej na zaspokojenie  pretensyi 


i Celiny Reischer w kwocie 758 zł, wa. dnia 


2 maja i 7 czerwca 1889 każdego razu o 
godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 1227 
zł., na drugim zaś i poniżej tzkowej. 

Wadyum wynosi 1227 zł, 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registruturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli którymby rezolucya li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabnli weszli, ustanawia się kuratorem adw. 
dr. Stoklasę. ; 

Zaleszezyki, dnia 9 marca 1880. 


L. 2165 f (2094 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy 
podaje do wiadomości, że na dniu 6 maja 
1889 o godzinie 10 rano, odbędzie się pu- 


bliczna sprzedaż realności pod nk. 170 tab. 
280 i nk. 281 w Tyśmienicy położonych 
dłużnika Berla Weinreba własnych na rzecz 
Aleksandra Nussbaama pto 1100 zł. z pn. 

Cenę wywołania każdej z osobna sprze- 
dać się mających realności stanowi przy 
realności pod nk. 280 kwota przez oferenta 
dodatkowego ofiarowana w sumie 1260 zł., 
zaś przy realności pod nk. 281 kwota przez 
oferenta dodatkowego ofiarowana w sumie 
50 zł. 40 et. 

Na terminie powyższym przyjętą bę- 
dzie tylko oferta przewyższająca kwoty przez 
oferenta dodatkowego ofiarowana, a gdyby 
podobną kwotę uzyskać nie można, więc na- 
tenczas nieruchomość przyznaną będzie do- 
datkowemu oferentowi za cenę przez niego 
ofiarowaną chociaż by się nawet przy licy- 
tacyi nie stawił. 

Wadyum dla realności pod n. k. 280 
wynosi kwotę 200 zł,, zaś dla realności nk. 
281 7 zł. wa, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny można przejrzeć w ts. 


registraturze. 
Tyśmienica 19 marca 1889. 
L. 9896 (2189 1—3) 


W dniach 13 maja i 11 czerwea 1889 
zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną zo- 
stanie w drodze egzekucyi celem zniesienia 
współwłasności realności pod n. 482 w No- 
wymtargu wykazami l. 1892 w całości il. 
1348 w 24/192 częściach objętej Maryanny 
Zubek i Bartłomieja Guzika własnej. 

Cena wywołania 755 zł. 

Wadyum 76 sł. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registruturze. 

. k. Sąd powiatowy 

Nowytarg, dnia 29 stycznia 1889. 


r (2100 1—3) [razem o godz. 10 rano, egzekucyjna sprze- 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje | daż przez publiczną lieytacyę realności ob- 
niniejszem do wiadomości, że w sprawie | jętej wykazem 33 ks. gr. gm. kat. Widełka 
egzekucyjnej galie. kasy Oszczędności prze- | wedle poz. 1 karty własności do dłużnika 
ciw Stanisławowi Jarmund, przedsięweźmie | Józefa Tęczy należącej, 


| 126 złr. w dniach 17 maja 1889 i 


dnia 16 maja i 25 czerwca 1889, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w bu- 
dynku sądowym u św. Piotra w Krakowie 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę dóbr Grajów w powiecie wielickim 
położonych l. wyk, hip. e. k. Sądu krajo- 
wego w Krakowie 609 objętych p. Stani- 
sława Jarmund własnych. | 

Cenę wywołenia stanowi suma 19500 
zł. aw., a wadyum lieytacyjne suma 1930 zł, 

Dobra te sprzedane będą na pierw- 
szym terminie tylko za cenę wywołania lub 
powyżej tejże, na drugim zaś także poniżej 
tejże, nie niżej jednak jednej trzeciej czę- 
ści ceny wywołania, t. j. kwoty 6483 złr. 
34 ent. i , 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny tychże dóbr w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć można, 

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rzyby po dzień 28 października 1887 na 
hipotekę tychże dóbr weszli, lub którymby 
uchwała licytacyjna wcale nie lub niedość 
wcześnie przed pierwszym terminem licy- 
tacyjnym doręczoną być mogła ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie p. adw. dra 
Leszko w Krakowie ze substytucys p. adw. 
dra Koya w Krakowie. 

Kraków, 1 lutego 1889. 


L. 263 (2093 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
sierocej Oświęcimskiej w kwocie 400 zł. z 
po. odbędzie się w tutejszym Sądzie na 
dniu 18 maja 1889 i 17 czerwca 1859, ka- 
żdym razem o 10 godz. z rana, egzekueyj- 
na sprzedaż realności pod lwh. 86 wOświę- 
cimiu Katarzyny Kerzesznikowej własnej. 
Cena wywołania 5697 zł. 60 ct. 
Wadyum 370 zł. 
Reszta warunków licytacyjnych w tus. 
egistraturze do przejrzenia. 
id Oświęcim, nia 29 stycznia 1889, 


L. 138 (2064 1--8)j 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 7.200 zł. odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelno- 
ści na hipotekę służącej realności pod lk. 
18|259 Zagrody miej. w Drohobyczu poło- 
żonej wedle Dom, Zagr. miej. T. II. pag. 
525 n. 18 haer. pag. 526 n.19 haer. i pag. 
675 n. 22 haer. części realności pod l. k. 
13 daw., 289 nowa Zagrody miejskiej i ca- 
łego jednopiątrowego domu murowanego na 
tymże wybudowanego, l. k. 269 zaopatrzo- 
nego, a względnie całej realności pod |. k., 
13]289 Zagr. miej. w Drohobyczu wedle 
Dom. Zagr. miej. T. III. pag. 801 haer. 
Eliasza Feuersteina własnej na rzecz kasy 
Oszczędności m. Drohobycza w dniach 13 
maja 1889 i 17 czerwca 1889, każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. p 
Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 22780 zł. kia, w ARTE terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi- 
T ań Z 110 czerwca 1887 1. 74 
dz. pr. p. , 
Zakład wynosi 10 pr. ceny wywcłania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Apfia w Drohobyczu. 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 


t 
Í 


ciąg tabularny i akt oszacowania można w 5 


tus. registraturze przejrzeć. | 
C. k. 5aąd powiatowy. 
Drohobycz, 12 stycznia 1589. 
(1951 1—8) | 
k. Sąd obwodowy w keo aa 
je niniejszem, że w sprawie @gzeku- : 
Sa Lechi Bratkowskiego przeciw Hele- | 
nie Piernikarskiej pto 2000 zł. a. w. ud 
dzie się w zabudowaniu tutejszego Sądu W 
dniu 13 maja 1889 jako pierwszym, a W| 
dniu 17 czerwca 1889. jako drugim termi- | 
nie zawsze o godz. 10 przed Pol 
publiczna przymusowa sprzedaż NĄ 
w Złoezowie pod l. k. 29 realności "E 
hip. tejże gminy l. 691 objętej, apni 
Heleny Piernikarskiej własnej z tem, že j 
realność ta na drugim terminie, jeśli p 
tości szacunkowej osiągnąć nie można bę- 
dzie, także niżej tej wartości sprzedaną 
stanie. 
a wywołania wynosi 2814 zł. 20 
ct. a. Ww, wadyum 281 zł. w. 8. - Ba 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
j w. dr. Billet w Złoczowie. 7 
va H oszacowania i wyciąg hipoteczny 
mogą być przejrzane w registraturze tutej- 
sądu. 
SE o, 9 marca 1889. 


ZZA 


L. 1345 
C. 


L. 27 (2026 1—3) 

© C k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Pawła Mazura w kwocie 
250 zł. wa. apn. odbędzie się w tym Sądzie 
dnia 14 maja i 18 czerwca 1889, każdym 


Cena wywołania 681 zł. w. a. 

Wadyum 63 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
źna w registraturze tego Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 11 marca 1889. 


L. 3043 


Krakowa z dnia 10 października 1882 1l 
25422, uznającego jednopiątrowy dom pod 
ik. 152 dz. VIII. w Krakowie za pustkę, sto- 
sownie do rozporządzenia e. k. Minister- 
stwa sprawiedliwości z dnia 2 września 
1856 1. 164 dz. p. p. odbędzie się w gma- | 
chu sądowym w dniach 14 maja i 18 czerw- ` 
ca 1869 o godz. 10 rano przymusowa sprze- | 
daż przez publiczną licytacyę realności pod | 
lk. 152 dz. VIII w Krakowie położonej lwh. | 
1544 objętej, Gersona Bazesa w 3}; czę-| 
ściach Jeruchima Bazesa w "|, części, Ja- | 
kóba Bazesa w "|, części własnej. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- |! 


kowa w kwocie 374 zł. | 
Wadyum kwota 37 zł. w. a, 
Na pierwszym terminie realność ta | 
tylko powyżej ceny szacunkowej, albo za | 


takową, na drugim terminie za jakąkolwiek | nie 10 rano w biórze 


J 


cenę sprzedaną będzie. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
hipotecznych jest adw. dr. Ludwik Szalay i 
w Krakowie, | 
Szczegółowe warunki lieytacyjne, akt | 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć | 
można w registraturze sądowej. 
Kraków, 15 lutego 1889. 


L. 199% (2034 1—3) ' 
C. k. Sad powiatowy miej. deleg. 


II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Anastazyi Olbryt sumy 202 złr. 
21 ct. wa. zpn. licytacyę połowy realności 
małol* Franciszka Gołkowskiego własnej 
wyk. hip. 15 gminy Kulparków objętej na 
dzień 9 maja 1889 i na dzień 6 czerwca 
1889 zawsze o godzinie 10 ranow biurze 3. 

Cena wywołania 247 złr. 50 et. 

Wadyum 25 złr. 

Na pierszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Rogalski. 

Lwów 4 marca 1889. 


W ck. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
odbędzie się na dniu 13 maja i na dniu 
17 czerwca 1889 każdym razem o godzinie 
9 przed południem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności objętej wkl. 110 gminy 
kat. Smereków i 2/4 realności wkl. 307 
gminy kat. Błyszczywody, nieobjętej masy 
spadkowej śp. Pawła Lewickiego, przez ku- 
ratora adwokata dr. Kareza  zastąpionej, 
własnej, eelem zaspokojenia wywalcezonej 
przez Joannę z Lewickich Madyda kwoty 
50 złr. wa. zpn. 

Cena szacunkowaj pierwszej realn ośc 
50 złr. 50 et. 2|4 części drugiej 108 złr 
0 et. 

Wadyum 10-pre. i 
Kuratorum dla niewiadomych wierzy- 


L. 10372 (1902 1—3 | 


| cieli ustanowiony jest pan Józef Hejda 


. Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze. 
Z c. k. Sądu powiatowego 
Zółkiew, dnia 10 grudnia 1889. 


L. 12324 (2027 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy wskslowej 200 złr. aw. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kons. 
410 w Uhnowie połozonej wyk. hip. 1. 127 
księgi grunt, gm. kat, Uhnów objętej dłu- 
żników Samuela i Nathana Brilz własnej 
w tutejszym e. k. Sądzie w drodze pobli- 
eznej licytacyi na rzecz Suchera Reichlera 
dnia 16 maja i 27 czerwca 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 1500 
złr, aw. wadyum wynosi 150 złr. aw. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony pan Julian Celewicz z 
Uhnowa. , i 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 


przejrzeć można w tutejszosądowej regi- 
straturze. 

Uhnów, 31 grudnia 1888. 
L. 1944 (2092 1—3) 


C. k Sąd powiatowy w Wieliczce, za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Maryi Mareczkowej et cons. w 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 78 z dnia D kwietnia 1889, 


| Cena wywołania wynosi 191 złr. 


i 


(1864 1—3) | 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie, ogła- : 
sza, iż w skutek orzeczenia Magistratu m. | 
f sprzedaną będzie realność pod ur. kons. 314 


t ciw Leibie Fliesserowi o zapłacenie kwoty 800 


18 czerwca 1689 w Sądzie o godzinie 9 
rano realność pod l. 445 w Wieliczce przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 


Zakład 20 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol- 
no w registraturze sądu. 

Wieliczka, 14 marca 1889. 


L. 428 (2229 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia pretensyi Mar- 
kosa Seidemana w kwocie 800 zł}. z pr., w 
drodze egzekucyi przez publiczną licytacyę 


w Soli położoną, Ignacego Siegfrieda wła- 
sną w dwóch terminach, dnia 24 kwietnia 
i 6 maja 1889 każdym razem o godzinie 10 
rano, w gmachu sądowym w Milówce. 

Cena wywołania 360 zł. 

Wadyum 36 zł. 

C. k. Sąd powiatowy 
Milówka, dnia 5 lutego 1889. 


L. 3692 = (2219 1—3) 

C. k. miej. del Sąd powiatowy w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie prze- 


zł. odbędzie się dnia 30go kwietnia 1889 i 
dnia 28 maja 1889 każdym razem o godzi- 
ze nr. 20 przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika pod l, k. 141 w 
Szechyniach położonej, wyk. hip. 1. 109 ob- 
jętej, oraz 2/6 części realności wyk. hipot, 
110 i 4/12 części realności wyk. hipot. 111 
gminy Szechynie objętych. 

Cena wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową, wynosi 2000 zł. 

Wadyum zaś 10pr. 

Na pierwszym terminie realności tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania 
sprzedane będą, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr, Baumfeld, 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze. 

Przemyśl, 5 marca 1889. 


L 6935 (2228 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy Gryboèski egła- 
sza, iż w dniach 6 maja 1889 i 6 czerwca 
1889 o godzinie 10 rano, odbędzie się w 
budynku sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 88 w Siołkowy położonej 
Tomasza Obrzuta syna własnej, obejmującej 
esłe ciało Iwh. 85 i połowę ciała lwh. 59 
ks. gr. gm. katastr. Siołkowa cum Zofinów 
na rzecz Jana Obrzuta pto 80 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania łączna 633 zł. 60 et. 

Wadyum wynosi 64 zł 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. 

Grybów, 25 lutego 1889. 


L. 985 (2221 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Salamona Schertra w kwocie 100 zł, 
z pn., odbędzie się w dniach 6 maja i 11 
czerwca 1889 zawsze o 10 godzinie rano 
publiczna sprzedaż niewydzielonej połowy 
realności pod lk. 216 w Brzozowie położo- 
nej, wykazem hipotecznym l. 266 objętej, 
Leopolda i Karoliny Millerów własnej. 

Cea wywołania 97 zł. 50 et. 

Wadyum 9 zł. 75 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Brzozów, dnia 15 marca 1889. 


L. 4847 (2287 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Natana Bo- 
dnera w kwocie 100 zł. wa. z pa., odbędzie 
się w Sądzie tutejszym dnia 7 maja i 4go 
czerwca 1889 każdym razem o 10 z rana 
egzekucyjna publiezna sprzedaż realności 
pod lk. 125 w Tyliczu położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Dyoni- 
zego Dymiańczyka własnej. 

Cena wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w kwocie 340 zł. wa. 

Wadyum 34 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony e k. notaryusz p, Aleksander 
Runge. 

Bliższe warunki, akt opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej sądo- 
wej registraturze. 

Krynica, 10 listopada 1888. 


L. 848 (1824 1—3) 

W e. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo- 
wie celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności miasta Rzeszowa w kwotach 
500 zł. 40 ct., 521 zł. 28 ct., 548 zł., 691 
zł. 80 ct., 695 zł, 45 ct. i 8271 zł. 44 et. 
wd. z pn., odbędzie się przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności pod nk. 112, 113 i 


116 w Rzeszowie położonej, wykazem hipo- 
tecznym l. 104 księgi głównej głównej gmi. 
ny katastralnej Rzeszów objętej, dotąd * 
imię zmarłego Herza Weinberga zainta 
lowanej w dniach 14 maja 1889 i 18 czer 
wca 1889 każdym razem o 10 godzinie ranc 
Cena wywoławcza 31.800 zł. wa. 
Wadyum 3190 zł. wa. 
„ Rzesztę warunków licytacyjnych w Są 
dzie można przejrzeć. 
Rzeszów, 21 lutego 1889. 


L, 618 (2089 1—3) 

Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucejjną sprzedaż należącej do Agaty z Spie- 
szów Słapowej *« części realności le. i lwh, 
522 w Kętach położonej na pokrycie pre- 
tensyi Jana Pilbrza w sumie 21 zł. 94, et. 
wa. z pn. w Sądzie w dwóch terminach w 
dniach 14 maja i 17 czerwca 1889 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 108 zł. 641, et, wa. 

Wadyum 11 zł. wa. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono adw. 
dr. Chrzanowskiego z Kęt. 

Kęty, 18 lutego 1889, 


L. 36 (1285 1—3) 
Wadowicki e. k. Sąd powiatowy dele- 
gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko- 
jenia nal-żytości Peppi Lander w kwocie 
205 zł. odbę zie się w gmachu sądowym w 
dniach 14 maja 1889 i 19 czerwca 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna licytacya realności pod l. kons. 828 
w Zembrzycach położonej lwh. 376 księgi 
grunt. dla gminy Zembrzyce objętej, oraz 
realności l. w. b. 458 ks. gr. dla gminy 
Zembrzyce objętej na imię Wawrzyńca i 
Rozalii Fidelusów zapisanych, 

Cena wywołania pierwszej realności 
1404 zł. 35 ct., drugiej 42 zł. 50 ct. wa. 

Wadyum pierwszej realności 140 zł., 
drugiej 5 zł. wa. 

Resztę waruuków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, dnia 3 stycznia 1889. 


L. 521 (2164 1—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności Woj- 
ciecha Mazur w kwocie 45 zł, z pn., prze- 


prowadzi e. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 


w zabudowaniu sądowem egzekucyjną licy- 
tacyę jednej piątej części realności lwh. 323 
ks. gr. gm. kat. Tuchów objętej Michała 
Sajdaka własnej w dniach 8go maja 1889 i 
dnia 5 czerwca 1:89 każdym razem o 10 
godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi kwota 165 zł, wa. 

Wadyum 16 zł. wa. 

Ma pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za, lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim i poniżej, 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu usta- 
nowiony został c. k. notaryusz Kazimierz 
Goyski. 

Resztę warunków lieytacyjnych: proto- 
kół oszacowania, wyciąg hipoteczny przej: 
rzeć można w registraturze sądowej. 

Z e. k Sądu powiatowego 

Tuchów, dnia 12 lutego 1889. 


L. 781 (2195 1—38) 

C. k. Sad powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 8 maja 1889 idnia 12 czer- 
wca 1889 zawsze o godzinie 11 rano prze- 
prowadzi egzekucyjną sprzedaż realności pod 
nk. 13 w Rabem położonej, wedle wykazu 
hipot. 1. 49 dłużnika Michała Protyniaka 
v'asnej na pokrycie pretensyi Banku wło- 
é ańskiego w likwidacyi w kwocie 16 rat 
po 9 zł. i resztującego kapitału 76 zł, 90 et, 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Bl:ższe warunki w registraturze sądowej, 

Kuratorem wierzycieli p. Paweł Szulz 
z Ustrzyk, 

Ustrzyki, dnia 20 lutego 1889. 


L. 680 (1909 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- 
żnej 200 zł. 4 pn., na rzecz galic. Zakładu 
kredyt, ziemskiego w Krakowie egzekucyj- 
ną publiczną sprzedaż realności lwh. 186 
gm. kat. Wola batowska objętej a Jana So- 
larza własnej w dwóch torminach licyta- 
cyjnych dnia 20 maja i dnia 24 czerwca 
1889 każdym razem o godz. 10 rano w biu- 
rze sądowem. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
600 zł. 

Wadyum zaś 60 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądowej, 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem p. Teofila Gattego c. k. 
notaryusza w Niepołomicach, 

Niepołomice, dnia 2% lutego 1889. 


am 


L. 2569 (2128 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Karola Batka w kwocie 260 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w Sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności pod l. 88 w 
Krynicy położonej ś. p. Wania Polańskiego 
własnej w dniach 24 kwietnia i 15 maja 
1889, każdym razem o godz. 9 z rana, 
Cenę wywołania stanowi cena szą- 
eunkowa 700 zł. w. a., wadyum 70 zł. 
Realność ta poniżej ceny szacunkowej 
tylko na drugim terminie sprzedaną będzie. 
Warunki licytacyjne, protokół opisania 
i oszacowania przejrzeć można w registra- 
turze, kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany e. k. notaryusz w Krynicy p. 


Runge. 
Krynica, 12 sierpnia 1888. 
L. 2570 (2129 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Krynicy za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Karola Batka w kwocie 160 zł. z pn. 
odbędzie się w Sądzie w Krynicy egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż realności pod l. 
64 w Tyliczu położonej, Fećka Koczańskie- 
go własnej w dniu 24 kwietnia i 14 maja 
1889 każdym razem o godz. 9 rano. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Realność ta poniżej ceny szacunkowej 
tylko na drugim terminie sprzedaną będzie. 

Warunki licytacyjne i protokół zasta- 
wniczego opisania, oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Aleksander Runge w Kry- 
nicy. 

i Krynica, dnia 12 sierpnia 1888. 


L. 4691. (2124 "I 

Zawiadamia się, że w tutejszym 5- 
dzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Podhajczykach poło- 
żonej wyk. hip. l. 342 objętej, masy spad- 
kowej po Śp. Mikołaju i Katarzynie Seniuk | 
własnej na zaspokojenie 23 rat po 21 złr. 
wa. i reszty długu w ilości 76 zł. 55 et. 
w. a. z pn. dnia 25 kwietnia 1889 o godz. 
10 rano nawet poniżej ceny wywołania 
najwięcej ofiarującemu. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 17 zł. 50 et. i 

Resztę warunków licytacyjnych, BL; 
ciąg tabulerny i akt oszacowania można j 
przejrzeć w tus. registraturze. | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
ustanowiony Bazyli Winniezuk. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gwożdziec, dnia 23 lutego 1889. 


L. 5289 (2123 2—38) | 

Na dniu 25 kwietnia 1889 o godzinie | 
9 rano, odbędzie się w tutejszym c. k. Sa- 
dzie publiczna sprzedaż realności wyk. hip. | 
1 694 Wasyla Wołoszczuka, wyk. hip. l ; 
691 Dmytra Wołoszczuka, i wyk. hip. 1. 692 | 
Wasyłyny z Wołoszczuków Pastuch objętej, : 
w Turce położonej, na rzecz e. k. uprzyw. | 
gal. Zakładu kredyt. włośe. w likwidacyi i 
celem zaspokojenia 27 rat po 9 zł. wa. Z i 
pn., za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofia- ; 
rującemu. 3 

Cena wywołania 355 zł. wa. | 


Wadyum 10pr. tj. 35 zł. wa. | 


8 


na drugim terminie także poniżej tejże prze- [um 10 Uhr Vormittag in der Karzlei der 


daną będzie, 


że zakład 56 zł, wa. wynosi, jk. k. Grenie-Direktion zu Czernowitz, (hei- 


wreszcie że kuratorem niewiadomych wie- f ligen Kreuzplatz Nr. 8, ebener Erde), eine 
rzycieli c. k. notaryusza Ludwika Rzewu- | schriftliche Offert-Verhandlung statt. 


skiego w Rymanowie ustanowiono. — 
Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności realności, tudzież resztę wa- 
runków lieytacyjnych mogą interesowani 
przejrzeć w Sądzie. 
Rymanów, dnia 12 marca 1889. 


L. 7840 (2194 2—3) 

Sąd powiatowy w Ustrzykach ogłasza, 
że dnia 24 kwietnia 1885 i dnia 22 maja 
1889 zawsze o godzinie 11 rano, odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności w Se- 
rednicy położonej wykazem hipotecznym 1. 
118 objętej iaasy spadkowej Stefana Sikory 
własnej. 

Cena wywołania 710 zł. 

Wadyum 71 zł. 

Bliższe warunki w registraturze. 

Kurator wierzycieli notaryusz pan Mor- 
witz. 

Ustrzyki dolne, 30 grudnia 1888. 


L. 7975 (2168 2—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
nia wierzytelności dr. Włodzimierza Olsze 
wskiego w snmie 3000 zł. wa. z procentem 
8pr. od dnia 15 kwietnia 1886, kosztami 
egzekucyjnemi w kwotach 8 zł. 43 ct., 10 zł. 
zł. 78 ct. i 55 zł. 22 ct, tudzież 16 zł. 


2 ct, odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności w No- 
wym Sączu położonych, wykazami hip. | 


535, 586, 587 gminy miasta Nowego Sącza 
objętych, wedle karty B. poz. 1 tychże wy- 
kazów własnością solidarnych dłużników Jó 
zefa i Gizeli Zytyńskich będących, fakty- 
cznie jednę realność podnk 279 w Nowym 
Sączu stanowiących, wedle protokołu z dnia 
5 kwietnia 1888 1. 5142 egzekucyjnie osza- 
cowanych w dwóch terminach, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
na dniu 2 maja 1889 i 6 czerwca 1889. 

Cenę wywołania stanowi +ena szacun- 
kowa w kwocie 16830 zł. 20 et. 

Wadyum wynosi kwotę 1688 zł. 


Resztę warunków licytacyjnych, akt 


| oszacowania i wyciągi hipoteczne sprzedać 


się mających realności przejrzeć można w 
tatejszo - sądowej registraturże. 

O czem zawiadamia się prowadzącego 
egzekucyę dr. Włodzimierza Olszewskiego, 
egzekurów Józefa i Gizelę Zytyńskich, Ru 
dolfa Hansa z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego do rąk kuratora, którego się dla 
niego w osobie p. adw. dr. Barbackiego usta- 
nawia i przez edykta, kasę zalieczkową w 
Nowym Sączu, Feliksa Gołdzińskiego, fun- 
dusz gminny w Piwnicznej, e. k. Prokura- 
toryę skarbu we Lwowie, e. k. Urząd po- 
datkowy w Nowym Sączu, wreszcie wszy- 
stkich tych wierzycieli, którzyby na hipo- 
tekę realności sprzedać się mających po 
dniu 7 listopada 1888 jako dniu wydania 
wyciągów Dienie weszli, lub którym- 
by uchwała licytacyę zarządzająca, z jakich- 
kolwiekbądź powodów, nie dość wcześnie lub 
wcale doręczoną być nie mogła, do rąk usta- 
nowionego dla nich jednocześnie kuratora 
w osobie p. adw. dr. Sterkowicza w Nowym 
Sączu i przez edykta. 

Nowy Sącz, 23 lutego 1889, 


L. 2208 (2188 2—8) 


ków i iąg hipoteczn 
peak ea” 200 r C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 


przejrzeć można w ts. registraturze. A, j A owie p 
C. k. Sąd powiatowy | daje do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 

Gwożdziec, 8 lutego 1889. 'rzytelności aust. węg. Banku we Wiedniu w 
|resztującej kwocie 11442 zł. 26 et. w. a. z 

L. 8083 (2114 2—8) pn., dozwoloną została ponowna egzekucyj- 
C. k. Sad powiatowy w łlinianach na sprzedaż dóbr Brnik w powiecie Dąbro- 
ogłasza, że przeprowadzi o godzinie 10 ra- ;wskim położonych dłużniezki Felicyi Mar- 
no w dniu 26 kwietnia 1889 powyżej ceny | kiewiczowej zamężnej Lubomirskiej własnych. 


szacunkowej, zaś dnia 31 maja 1889 nawet | Sprzedaż ta odbędzie się w gmachu tut. 
poniżej takowej lieytacyę realności według 
wykazu hipot. l. 180 gminy katastral- 
nej Przegnojów Salamona Fenstera własnej | 
na rzecz towarzystwa zaliczkowego w Gli- 
nianach pto 223 zł. 6 ct. z pn. | 
Cena wywołania 710 zł. I 
Wadyum 71 zł. | 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 
Dla wierzycieli hipotecznych ustano- | 
wiono kuratorem p. Edwarda Tabaczyńskiego. | 
Gliniany, dnia 17 listopaca 1888. | 


L. 1051 (2190 2—3) : 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem | 
wydobycia należąc j się Zakładowi kredyto- | 
wemu ziemskiemu w Krakowie u Jana Tar- | 
bańca sumy 250 zł. wa. z pn., przedsięwe- ` 
źmie w dniach 29 kwietnia 1489 i 31 ma-; 
ja 1889 każdym razem o godzinie 10 przed | 
południem w zabudowaniu sądowem CB | 
czną przymusową sprzedaż majętności wy- 


Sądu obwodowego w dwóch terminach a 
mianowicie w dniu 8 maja 1889 i w dniu 
7 czerwca 1889 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość przy udzieleniu pożyczki przez aust. 
węg. Bank przyjęta w kwocie 87000 zł. wa., 
poniżej której dobra rzeczone na pierwszym 
terminie licytacyjnym sprzedane nie zostaną. 

Na drugim terminie sprzedane zosta- 
ną egzekwowane dobra także niżej powyż- 
szej ceny z uwzględnieniem jednak przepi- 
sów z dnia 10 czerwea 1887 nr. 74 Dpp. 

Poręczenie wynosi 8700 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i warunki 
cyjne przeglądnąć można w tut. 
turze. 

Tarnów, 21 lutego 1889. 


L. 604 


licyta- 
registra- 


Offert-Ausschreibung. 


(2212 1—3) 


rommaa 


f 


1. Zur Sicherstellung der beim Bau. 


einer Elementar-Schiesstatte nachst Tłu- 


kazem hipotecznym 1. 56 48/144 części ma- | macz vorkommenden Bau-Arbeiten, Liefe- 
jętności wykazem hip. l. 18 i 36/288 części | rungen und Nebenleistungen findet, in Folge 


majętności wykazem hip. l. 20 księgi grun- | Erlass des k. k. Reichs-Kriegs-Ministeriums 
towej gminy Deszno objętych, realność pod | Abth, 8, Nr. 5122 ex 1888 vom 5. Jänner , 


lk, 44 stanowiących, dłużnika własnych, że | 1889 intimirt mit Verordnung des k. k. 11 
na pierwszym terminie realność ta tylko za: Korps-Kommandos in Lemberg M. A. Nr. 
lub powyżej ceny wywołania 555 zł. wa.,zaś 208 vom 11 Jänner 1889 am 25 April 1889 


2. Unternehmungslustige werden dem- 
nach eingeladen, sich durch Ueberreichung 
schriftlicher Offerte an dieser Verhandlung 
zu betheiligen. 

3. Die zur Vergebung gelangenden 
Leistungen sind veranschlagt mit 2580 A. 
óster. Wahrung, 

4, Sammiliche Leistungen werden nur 
im Gesammten d. h. an einen General-Un- 
ternehmer überlassen. 

5. Die Anbote sind nach Percent- 
Nachlassen oder Zuschussen auf die in de- 
taillirten Voranschlage enihaltenen, nach 
dem bestehenden  Direktions-Preis-Tarife 
berechneten Einheitspreisen zu stellen. 

6. Die Concurrenz-Bedingungen, welche 
jeder Offerent zu erfüllen hat, wenn auf 
sein Offert Rücksicht genommen werden 
soll, dann die genau einzuhaltenden Offerts- 
Formularien können in der im Punkt 1. 
erwahnten Kanzlei eingesehen werdey. 


7. Daselbst sind auch die für den abzu- ` 


schliessenden Vertrag geltenden allgemei- 


nen und besonderen Bedingungen, dann! 


der Voranschlag und sonstige Baubehelfe 
zur Einsicht und Bestatigung durch die 
Concurrenten oder deren gehörig legiti- | 
mirte Vertreter aufgelegt, und können in' 
der Zeit vom Tage der gegenwärtigen Kund- . 
machung an bis einschliesslich 24 April 
1889 täglich zu den gewóhalichen Amst- 
stunden eingesehen werden. Die Baubehelfe 
bieten übrigens nur approximative Anhalts- 
punkte für den Umfang der Leistungen, 
somit auch für die Ziffern der Verdienst- 
beträge (Art. X. dər allgemeinen Bedin- , 
gungen). 

8. Das von den Concurrenten zu er- | 
legende Angeld ist mit 5 pr. der Vor- | 
anschlagssumme d. i. mit 130 f. 6. W. 
bemessen. Dasselbe ist vor dem (Punkt 1) 
fur Beginn der Verhandlung bestimmten 
Zeitpunkte an die Cassa der gefertigten 
Direktion gegen Empfangsbestatigung zu 
iibergeben. 

9. Die von jedem Erstsher zu erle-, 
gende Caution ist mit dem doppelten Be- ' 
trage des Angeldes bemessen. 

10. Die Offerenten oder deren gehörig 
legitimirten Vertreter müssen im Baufache 
vollkommen vertraut sein, um den gestellt 
werdenden Anforderungen zu entsprechen, 
haben daher, im Falle dieselben der >El- 
tär Baubehórde nicht bekannt sein solion, 
das vorgaschrisbene Soliditats- und Lei- 
stungsfahigkeits-Zeugnis (Punkt 1 der Con- 
eurrenz-Bedingungen) beizubringen respe- | 
etive einzuholen. 

11. Jeder Offerent hat sich gegen- 
wartig zu halteu, dass er laut Art. 1 der 
allgemeinen “Vertrags - Bedingungen be- 
züglich der Erklarung des Aerars über die 
Annahme des Olfertes auf das Riektritts- 
Befugnis, sowie auf die Einhaltung der 
gesetzlich normirten Fristen zur Annahme 
seines Versprechens oder An*rages verzichtet, 
und dass sein Anbot fir iha vom Tage | 
der Offert-Einreichung unwiderruflich, für | 
das Agrar aber erst vom Tage der Ge- 
nehigungm durch die berufene Militär. | 
Behórde rechtskräftig bindend ist. 

Czernowitz, am 1 April 1889. 

Von der Verwaltungs-Commission 

der k. k. Genie-Direction. 


l 


(1927 3—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 | 
rano dnia 9 maja 1889 powyżej ceny sza-! 
cunkowej, zaś dnia 13 czerwca 1889 nawet | 
poniżej takowej, licytacya realności |1. 59 
według wyk. hip. 1889 księgi grunt gm. 
Gródka Jana Switeńki, względnie jego spad- 
kobierców własnej, na rzecz Adolfa Lityń- 
skiego pto 200 zł. 

Cena wywołania 619 zł, 50 ct wa. 

Wadyum 61 zł. 95 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
wyciąg tabularny wołno przejrzeć w tus. re 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem Adolfa Henzego w Gródku. 

Gródek, dnia 10 lutego 1889. | 


i 


L. 488 (2065 2—3) 
W tutejszym Sądzie w dniach 6 ma- 
ja i 7go czerwca 1689 każdym razem o 10 
tej godzinie rano na zaspokojenie wierzyt- 
elności Piotra Lityńskiego w kwocie 100 
złotych, przedsięwziętą zostanie przymu- 
sewa publiczna sprzedaż pola ornego i sia- 
no żęcia spadkobierców Jośka Klingshofera 
własnych. 
Cena wywołania 157 zł. 
Wadyum 15 zł. 70 et. 
Dalsze warunki i akta w tusądowej re- 
turze do przejrzenia, 
C. k. Sąd powiatowy 
Łąka, 25 lutego 1889. 


gistra 


Wyroki prasowe. 


3L 78. (2132) 
jm Namen Seiner Majeftät beð Kaifers! 

Tas t. f. £anbeógeriht Wien al8 Preğe 
geriht bat auf Antrag ber f. f. Staat8anwalt- 
fhaft erfannt, bak ber Snhalt deg in ber Nr. 
78 ber periodifhen Drudfdyrift: „Oeutfhes 
Boltóblatt* (Włorgenausgabe) ddo. 22. Marz 
1869 auf Gcite 7 und 8 unter ber Stubrić: 
„Geridhtajaal* enthaltenen Muffagee mit ber 
Mufffrift: „Unfer Einfpruh* (Berhanblung 
vom 21. März 1889) in ben Stellen bon „Er 
gab zwar zu” big „eingerijjen fei“, bon „Eô 
fei nun gewij” bið  „erblidt fuerben", bon 
„łiege denn in der C©onftatirung" big „bermebrt 
werben” unb bon „Diefe Mufreizung" bið 
„eingeriffen fei” bać Vergehen nah $ 24 H. ©. 
begründe, und e8 wird nah § 493 St R. O 
das Berbot ber Weiterverbreitung biefer Drud- 
fdrift augefprohen, 

Wien, am 22. Mórz 1889. 


jm Namen Seiner Majeftät be Raifer8 | 

| Das f. f. Sanbeśgeriht Wien ala Prek- 
geriht bat auf Autrag der f.t. Staatóanialt= 
i |daft erfannt, baj der Jubalt der nidjtperiobi= 
i fdhen aualónbifhen Orudtdrift: Einladbnng zum 
Bezuge bed Nomaneg mit bem Titel: „Dać 
Drama bon Maperling, ober ber Gireg ber 
böfen Dämonen“, hiftorifher Noman von 3. 
Th. Freimund, 3. Włardhnere Budbruderei 
und Berlag der Neuen freien Boltazeitung, 
Münhen, fammt 4 Bildern, das Verbreken 
nah $ 64 ©t ©. begründe, unb e8 wirb nad 
83493 St P. O. bag Verbot der Weitervers 
brcitung biefer Drudfdyrift auagefprodjen. 

Wien, am 28. März; 1889. 


i 


Dad f. f. Xanbed: al8 Mrefąeriht in 
£aibad) hat auf Antrag ber tt. Etaatsantalt- 
fhaft mit bem  Grtenntniffe bom 19. März 
18689, 3. 1978, bie WWeitereberbreitung ber 
gueiten Beilage zum „Hamburger Fremden- 
blatte“ Nr. 32 vom 7. Februar 1889 nad 
§ 6% St ©. verboten. 


Dać f. f. Xandesgeridt in Trieft hat auf 
Antrag ber Ë, f Staatéanwaltfdaft mit bem 
€rfenntnijfe vom 9. Mtdrz 1889, 3. 193, bie 
Weiterberbreitung der Jeitfhrift „La Bomba“ 
(Beilage beg Blattea „Il Mattino* Nr. 1235 
som Z. Müra 1889) fegen bdeg Artitels 
„Politica internazionale“ nah § 516 Gt. ©. 
berboten. 


Dad f. É. Łanbesgeriht in Jnnóbrud bat 
auf Antrag der f. Ef Staatsanwaltfdhaft mit 
ben Grfenntniffen bom 21. Marz 1889, 33. 
1968 und 1969, bie GWriterberbrcitung der in 
Münhen erfdheinenben „Neuen freien Boltd= 
Beitung” Nr. 64 vom 17. und Nr. 65 bom 
18. und 19. Mär? 1489 (Romanbeilage) nad 
§ 64 St ©. berboten. 


Das f. l. Krei- alb Preğgeriht in 
Feldlirh hat auf Antrag der t. f. Stoatdan= 
| waltfhaft mit bem Ertenutniffe vom 20. Marz 
| 1588, 3. 560. bie Weiterberbreitung ber Nr. 

62 berj in Milndheu erfdeinenben  3eit(drift 
| „Neue freie Woltazeitung* vom 15. März 
| 1889 fammt Nomanbeilage nah $ 64 Et. ©. 
verboten” 


Das f. f. Qande- al8 Gtrafgeriht in 
Prag hat auf ANntrag der t. t. Staatsanmalt= 
ihaft mit ben Erlenntniffen bom 4, 9. 14. 
und 16. Mórz 1889, 33. 5674, 5671, 5786, 
5187, 6237, 6238 und 6251, bie SBeiterber= 
breitung nadyftehenber Drudfdhriften verboten, 
unb gwar: e 

ber Brofhüre: Authentifhe Entbillun= 
gen... “ bon ©. b. Sa, Werlag von Garl 
Prinde in Leipzig 1889, Drud bon Nobert 
König in Leipzig; 

be „Berliner Tageblatt” (Morgenaug- 
gabe) Nr. 72 bom 9. Februar 1889, berfelben 
geitjdrift (Utorgenaudgabe) Mr. 92 vom 20. 
Februar 1889 ; 

der „Steugifdhen Qanded-Zeitung” Nr. 22 
bom 19. $gebruar 1889, berfelben Zeitjdyrift 
Nr. 28 bom 21. Februar 1889; 

der in Berlin erfcheinenben  Seitjdrift : 
„Da Eho” Nr. 888 bom 21. Februar 1889; 

be8 „Pitteburger Bolfoblatt" Nr. 6 bom 
7. Februar 1889; 

ber „Germania” Grand Stapiba Nidigan 
bom 6. gebruar 1889; 

der in Philadelphia erfdheinenben Beit- 
fdrift: „Sonntagâjournal” Nr. 9 vom 8. 
Februar 1889; 

der in Denver (Colorado) erfdheinenben 
Beitfhrift: „Denver Herold” Nr. 24 bom 9. 
gebruar 1889; 

des YWodenblattes: „Die weftlihe Poft“ 
bom 8. Februar 1889; 

des „śiftorijhen Romanes aug der Ge- 
genwart bon N. Frantenburg, Werlag und 
unb Drud bon Mbolph Wolf in Dresden, Heft 
4 unb 5, nah § 64 St. ©., ferner 


der Beitfdrift: „Zweites Blatt zur Aug- 
burger Mbenbzeltung” Nr. 58 bom 27. Februar 
188% nad ben $$ 68 unb 64 Gt. ©.; 

ber in ilbburghaufen erfheinenben „Dorf= 
gtitung” Nr. 45 vom 22. Bebruar 1889; 

des „Berliner Rageblatteg und Ganbel8= 
gcitung” (dbenbauógabe) Nr. 162 vom 25. 
$ebruar 1889; 

der Drudffrift: „Der Sdlopherr bon 
Maberling", Bolferoman von Jgnaż Grafen 
bon ynos, Berlag bon M. Bergmann, Leipzig, 
Heft 1, fowie deg Heftumfhlages ; 

ber „Wiener AN Berlag der 
Emalb'fdhyen Berlagdanftalt Dresden, Nr. 1 und 
2 beð 3. Banbeg, und 

bea „Nürnberger Taghlatteð und Frem- 
dben=Anzeigera" Nr. 45 bom 21 Februar 1589, 
naj $ 64 St. ©., tndlid 

ber in Prag erfdjeinenben  Zeitjdyrift: 
„Prażskó Većerni Noviny“ Str. 21 bom 1 
Mórz 1889 megen deg Mutitela: „Smolne 
vence“ nad $ 65 a St. ©. 


| 


Dag f. t. Kreið--alð Preğgeriht in Rei- | 
dhenberg hat auf Antrag der t. f. Staatan- 
waltfhaft mit bem Grtenntnifje bom 22. 
Mära 1889, 3. 1975, die SBeiterb.rbreitung 
ber Drudfdyrift: „MNuthentifhe Enthülungen 
. . © . 5 bon E b. 63, Bheite Auflage, 
Berlag bon Karl Minde in Leipzig, Drud von 
Robert König in Leipzig, nah $ 64 Gt. ©. 
berboten. 


j 

Dad t. t. Kreis- alb Prefgeridt in Brügz ! 
bat auf Antrag der l. f. Staatsantalt|haft 
mit ben Erfenntniffen bom 19. Włórą 1889, 
Ą. 1366, bie Weiterverbreitung der Drudfdyrift: | 
„Der eble . . . " von Bictor Haimer, Berlag 
bon Werner Grofje in Berlin, nadh $ 64 


St ©. verboten. 
j 


Das t. l. Kreigeriht als Prefgeridt in 
Bóhm.=Leipa hat auf Antrag der t. f. Gtaat8= 
anwaltfhaft mit bem Ertenntniffe vom 20. Wtärz 
1889, 3. 1620, bie SBeiterberbreitung de 
DrudtwerteB: „Romantifd-hiftorifhes Sittenge= 
mółbe* in vier Bidern bon Bruno Stodtvalb, 
gedrudt in Berlin bei Guftao Sdob im Jahre 
1888, 1. Heft fammt Umjdlagbogen und | 
$rofpect, nah $ 44 St. ©. verboten. f 


| 
i 


Das t. t. Kreiðgeriht in Leitmerik hat 
auf Antrag der f. t. Staatðanwaltfhaft mit 
bem Grfenntniffe vom 18. Mdrz 1889, Jahi 
2277, bie Meiterberbreitung deg 3., 4, und 5., 
Hefte der Drudfdrift: „Eer Siebling . . „SAR 
gcitroman bon Baron von Jidinaty, Brrlag ' 
bon Nih. Herm. Dietridj in Dresden, nad) 
$ 64 Gt. ©. verboten. 


Dad t. f. Kreið- al8 Preggeriht in 
Olmiih bat auf Antrag der t.t. Staateantalt= 
fdjaft mit bem Erfenntniffe vom 22. März 1889, 
bie Weiterverbreitung der Drudfdhrift: „Dad 
Gehcimnij von Mayerling” von Gr. b. ©...h, 
Dresden 1 89, Drud bon O. Vchmann, Dred= 
ben, nah $ 64 St. ©. verboten. 


Das f. E. Qandeð- al8 MPrefgeriht in | 
Troppau bat auf Antrag der É. f. Eaatsan= ` 
waltfhaft mit ben Ertenntniffen vom iY. März 
1889, 33. 1583, 1610 unb 1658, bie Weiter- 
berbreitung nadhftehender Drudfdyrijien nad ; 
§ 64 Et. ©. berboten, unb zwar: | 

Der „Ollmadhauer Zeitung” Nr. 11 bom 
9. Mär; 1889; 

beg in St. Loui (Amerita) bherausgege= 
benen ABodhenblatteg : „Anzeiger des Wefteng“ | 
Nr. 9 bom 27. Februar 1589; 

der in Golumbud (Umerita) crfdheinenden 
Beitfdrift: „Dhio-Waifenfreund” Nr. 827 vom 
27. Februar 1889, enblidy . 

der „Berliner Neueften Nadridten" Nr. 
133 (Morgenauggabe) vom 14. Mórz 1889. 


Konkursa. | 


L. 587|R. s. o. (2162 3—3) ; 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem : 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
w powiecie myślenickim : ; 

I. Na posadę nauczyciela przy 3 kla- 
sowej szkole ludowej w Jordanowie z płacą 
287 zł. 69 ct. w. a., czystym dochodem 12 
zł. 31 et. z czterech morgów gruntu i wol- 
nem pomieszkaniem, ewentualnie 150 złr. 
relutum za pomieszkanie. 

II. Na posadę nauczyciela przy 2-kla- 
Sowej szkole ludowej w Makowie z płacą 
438 zł. 55 et. w. a., czystym dochodem 11, 
zł. 45 et. z dwóch morgów 416 sążni kwa- | 
dratowych gruntu szkolnego i wolnem po- | 
mieszkaniem. à i 

III. Na posady nauczycieli przy 1-kla- , 
sowych szkołach ludowych z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem: 1. w Bieńkówce, 
&. Jachówee, 3. Skomielnej białej, 4. Trze- ! 
buni i 5, Trzemeśni. 

IV. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł, i wolnem pomie- 
Bzkaniem 1. w Białejj 2. Bystrej, 8. Juszczy- 


i 


| randze XI. 


dziernika 1-87 i. 9172. 
| C. k. Izba notaryalna przemysko sambor- 


nie, 4. Makowie pod Suchą, 5. Rabie wyż- 
nej, 6. Stróży i 7. Tenczynie. 

V. Na posady nauczycieli młodszych 
przy 2-klasowej szkole ludowej: 1. w Ma- 
kowie (270 złr.), 2. Skawicy (200 zł.), 8. 
w Sułkowicach (240 zł.), 4. Zawoi (240 zł) 

Ubiegający się o jedną z powyżej 
wymienionych posad nauczyciele (nauczy- 
cielki) mają wnieść należycie ' udokumento- 
wane i wykazem poprzedniej służby, tu- 
dzież przebiegiem całego życia (curriculum 
vitae), niemniej patentem nauczycielskim 
przynajmniej do szkół ludowych  pospoli- 
tych, (a o posady przy 8-klasowej szkole w 
Jordanowie i Ż-klasowej w Makowie także 
wyraźnem uzdolnieniem do udzielania na- 
uki języka niemieckiego, jako przedmiotu 
naukowego w szkołach z wykładowym ję- 
zykiem polskim), zaopatrzone prośby za 


i 


8. pośrednictwem swych przełożonych Władz |! 


szkolnych do e. k. okręgowej Rady szkol: 
nej najdalej w terminie sześciotygodniowym 
licząc od dnia pierwszego umieszczenia kon- | 
kursu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej", 

Podania po upływie terminu wniesione | 
lub też należycie nieudokumetowane zwróci 
się bez skutku. j 

Stale zamianowani nauczyciele (nau- | 
czycielki) winni dołączyć także dekret, któ : 
rym obliczono im wkładkę do funduszu e- i 
merytalnego za ezas służby przedetatowej ' 
względnie prowizorycznej. 

Z ce. k. okręgowej Rady szkolnej 

w Myślenicach, dnia 21 marca 1889, 

Przewodniczący c. k. Starosta | 
Beneszek. 


(2198 2—3) 

Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady oficyała c. ` 
k. Namiestnietwa w randze X. klasy, ewen- ' 
tualnie kaneelisty e. k. Namiestnictwa w 
klasy z systemizowanemi dla 
tych posad poborami rozpisuje się niniej- 
szem konkurs do dnia 30 kwietnia b. r. | 

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania, zaopatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajo- 
wych w powyższym terminie i we właści- 
wej drodze służbowej do e. k. Prezydyum | 
Namiestnietwa. 

Posady te, jeżeli nie będą ubiegać się | 
o nie urzędnicy, będący w czynnej służbie, | 
lub należycie ukwal fikowani kwiescenei, na- 
dane zostaną w myśl ustawy z dnia 19 ' 
kwietnia 1872 nr. 60 Dz. u. p. zaopatrzo- | 
nym w przepisane certyfikaty i posiadają ` 
cym kwalifikacye podoficerom. f 

Z Prezydyum c. k Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 31 marca 1889, 


L. 141 (2202 2—3) 
K o n ku r s. | 

Posada c. k notaryusza w Dobromilu | 
została opróźnioną. Celem obsadzecia tako- : 
wej rozpisujemy konkurs najdłużej do 30 | 
kwietnia 1889 i wzywamy ubiegających się 
o tę posadę, aby w powyższym terminie do ' 
nas wnieśli swoje podania zaopatrzone w 
wymogi przepisane reskryptem Wys Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 31 paź- 


L. 3715 


sko-sanorka. i 
Przemyśl. 30 marca 1889. | 


L. 278 (2209 2- 3)| 
Ogłoszenie konkursu. | 
Niniejszem ogłasza się konkurs na, 
posadę nauczyciela naturalnej history!, jako | 
przedmiotu główuego w połączeniu z mate- | 
matyką i fizyką, w c. k. gimnazyum w Tar- 
nopolu. 


, L. 23 


: mocy 
i Brzeżanach 


alnie tegoż zastępcy wyznacza się termin 
na 15 maja 1889 godzinę 9 przed połu- 
dniem, na którym wierzyciele konkursowi 
,w tutejszym Sądzie obwodowym stawić się 
mają, 

Tarnopol, dnia 9 marca 1889. 


| Księgi gruntowe. 


,L. 327 (2217) 

C. k komisya hipoteczna przy Prezy- 
' dyum ck. sądu obwodowego Samborskiego 
Í ogłasza, iż dochodzenia miejscowe celem 
| założenia nowej księgi gruntowej dla gmi- 
ny katastralnej Łomna powiatu sądowego 
; Turczańskiego rozpozzną się dnia 15 kwie- 
tnia 1889. 

Każdy kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć eo dla wyjaśnie- 
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Sambor, 1 kwietnia 1889, 


(2239) 
Komisya hipoteczna ogłasza, że do- 
chodzenia miejscowe celem założenia księ- 
gi gruntowej dla gminy katastralnej Mytarz 
w dniu 4 kwietnia 1889 w urzędowej swej 
siedzibie w Zmigrodzie rozpoczyna. 
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych. 
Zmigród, dnia 30 marca 1889. 


L. 1633 : , (2216) 
C. k, komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum e. k. Sądu obwodowego Samborskiego 


(ogłasza, że arkusze posiadania wraz z a- 


ktami dotyczącemi założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Mszaniec 
powiatu sądowego Staremiasto złożone zo- 
stały w ek. sądzie powiatowym w Starem- 
mieście do powszechnego przejrzenia. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w ek. sądzie powiatowym w 
Staremmieście do dnia 15 kwietnia 1889. 
Sambor, 31 marca 1889, 


Kuratele. 
L. 1346 (2206 1—3) 


Wasyl Bokotko z Podhajczyk, pod Ko- 
łomyją uznany marnotrawcą, Kk,ę 
dlań ustanowiony Steżan Doliński J 

C. k. Sąd powiatowy 

Gwożdziec, 28 marca 1889. 


p 
8 


L. 2714 (2191 1—8) 
Elżbieta Albrecht z Brygidynu, uzna- 
na została głupkowatą, kuratorem dla niej 
nstanowiony Adam Henig z Brygidynu. 
C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 26 Jutego 1839. 


L. 2856 (2165 1—3) 
C k. Sąd powiatowy w Rohatynie u- 
znaje Michała Iwasenko z Wierzbołowiec z 
uchwały ck. Sądu obwodowego w 
z dnia 2 marca 1889 1. 884 
głupkowatym, kuratorem dlan ustanowiono 
Łucka Iwaseńko z Wierzbotowiec. 
C. k. Sad powiatowy 
Rohatyn, dnia 19 marca 1889. 


L. 1472 (2153 1—8) 
Wasyl Kwaszuk uznany marhotrawcą ; 
kuratorem ustanowiono Pyłypa Wlizłę z 
Hołhocz. 
C. k. Sąd powiatowy 


torem 


i Rozmaite obwieszczenia. 
POWA (1810) 

Bei dem k. k. Kreis- als Handelsge- 
richte in Wadowice wird in das Handels- 
register fir Einzelnfirmen bei der Firma 
Adolf Körbel Wechselgeschafts-Inhaber in 
Biala die dem Josef Minzer ertheilte Pro- 
kura eingetragen. 

Wadowice, am 16 Februar 1889. 


L. 905. (2104 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Dukli ustana- 
wia z powodu skargi z 14 lutego 1889 1. 
905 Józefa Munka przeciw Zygmuntowi Bie« 
siadeckiemu pto 232 zł. 6% et. w. a. dla 
z Życia i miejsca pobytu niewiadomego po- 
zwanego kuratorem Zenona Suszyckiego 
z Wietrzna i doręczając temuż pozew z ter- 
minem na il kwietnia 1889 o godzinie 9ej 
rano, wzywa pozwanego, aby udzielił kura- 
torowi informacyi lub innego zastępcę sobie 
ustanowił, inaczej sam sobie złe skutki przy- 
pisze, 

Dukla, dnia 9 marca 1889. 


L. 2567. (2105 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i Jana Gorczycę, iż w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Gorezycy cesyonaryusza Bartłomieja 
Ziobry przeciw Janowi Gorczycy i spól. o 
egzekucyjną intabulacyę prawa zastawu dla 
kwoty 100 zł. w. a. zpn. w stanie biernym 
realności lwh. 264 ks. gruntowej gminy ka- 
tastralnej Godowa objętej, ustanowiono dlań 
kuratora w osobie Jana Wilusza z Godowy. 
Strzyżów, 10 września 1888, 


L. 8227. (2091 1—38) 

Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
współpozwaną Agnieszkę z Kopcińskich Ry- 
niewiczową zawiadamia się, że pozew Jana 
Kopcińskiego przeciw Ludwikowi Kopciń- 
skiemu i innym o zniesienie wspólności re- 
|alności wyk. h. l. 61 ks, gr. Wadowice górne 
| doręczono kuratorowi jej Władysławowi 
| Krasickiemu w Radomyślu, któremu środki 
(obrony podać lub innego zastępcę usta- 
nowić ma. 

Radomyśl, dnia 28 lutego 1889. 
!L. 33098 (1467) 
i C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie w rejestrze dla 
firm pojedynczych przy firmie D. Kohn w 
Krakowie, że właściciel tej ftrmy Dawid 
| Kohn pod dniem 21 grudnia 1888 zgłosił 
i udzielenie prosury p. Danielowi Reinerowi, 
| który firmę tak podpisywać będzie: pp. D. 
| Kohn, Daniel Reiner. 

Kraków, dnia 31 grudnia 1888. *) 


*) Powtórzono z powodu mylnego wy- 
drukowania w Guz, Nr. 61. 


! 

iL, 985 (2207 1—3) 

| Jasielski Sąd powiat. miejsko delego- 
wany zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Leibę Rotha, iż Konstanty i Józefa 

Kłosieńscy wytoczyli przeciw Dawidowi Wi- 
misnerowi i przeciw niemu pozew do l 
985 o rozwiązanie umowy dzierżawnej z 8 

czerwca 1686, że do rozprawy wyznaczone 

| termin na 24 kwietnia 1889 o 9 przed po- 
łudniem i że kuratorem dlań ustanowiono 

f adw, dr. Wiedigera w Jaśle. 

i Zaleca mu się, ażeby na terminie : ta- 
nął lub informacyi do obrony kuratorowi 
dostarczył, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tego sam sobie przypisze. 

Jasło, dnia 6 lutego 1889. 


i Do posady tej przywiązaną jest roczna Podhajce, 20 lutego 1889. 
płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw z, 
dnia 9 kwietnia 1870 Dz. ust, p. nr. 46 i| L. 1508 (2150 1—3) | Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
z dnia 15 kwietnia 1878 Dz. ust. p. nr. 48. | Jan Sarek z Podłęża uznany za cho handlowym dla firm pojedynczych przy 
Kandydaci, ubiegający się o tę posadę ; rego na umyśle; kuratorem dlań ustanowio ; gymie „Wapienniki Ludwika Grarvego w 
winni wnieść podanie, zaopatrzone w po-i ny Stanisław S ańczyk z Podłęża, Pustomytach* zanotowano, iż prokurani tej 
,trzebne dokumenta za pośrednictwem wła- C. k. Sąd powiatowy firmy p. Antoni Grzymała Raszewski pod- 
,ściwej Dyrekcyi, do Prezydyum e. k. Rady Krzeszowice, 19 marca 1889. pisywać ja będzie w ten sposób, że przy 
. Szkolnej krajowej, najpóźniej do kchca kwiet- ( firmie „Wapienniki Ludwika Graevego w 


L. 11535 (2134) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


nia 1889. 
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 
We Lwowie, 31 marca 1889. 


L. 814/pr. (2214 1—8) 

Celem obsadzenia opróźnionej przy e. 
k. Sądzie obwodowym w Tarnowie posady 
dozorcy więźniów z roczną płacą 300 _ złr., 
dodatkiem aktywalnym 25-pre. od tejże pła- 
cy i umundurowaniem rozpisuje się kon- 
kurs z terminem do 2 maja 1889, 

Podania o tę posadę wnieść należy w 
terminie oznaczonym do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Tarnowie. 

Tarnów, dnia 1 kwietnia 1889. 


Upadłości. 
L. 2813 (2218) 


i Z powodu otwarcia konkursu na ma- 
jątek prot. kupca Efroima Katza uwolniono 
tegoż od urzędu zawiadowcy masy konkur- 
sowej Abrahama Izaka Welednikera i do 
wyboru innego zawiadowcy masy a ewentu- 


„ 6004 
L C. k. Sąd powiatowy w Boborodeza- 


nach zawiadamia, iż Teodora Rizaka z 
Í Bohorodczan starych uchwałą e. k. Sądu ob- 
| wodowego w Stanisławowie z 14 lipca 1888 
1. 8277 uznano za marnotrawcę i kuratorem 
dla niego ustanowiono brata jego Piotra 
Rizaka. 

C k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 6 grudnia 1888. 


L 3769 (2142 1—38) 
Uchwałą ce. k. Sądu obwodowego w 
Samborze z dnia 26 lutego 1889 1. 1858 
uznany został Stefan Kinasz z Babiny mar- 
notrawcą, kuratorem dla niego ustanowiono 
Iwana Kinasza z Babiny. 
0. k* Sąd powiatowy mdgl. 
Sambor, 5 marca 1889. 


L 1491 (2149 1—3) 
Maryanna Janasz z Rudna uznana za 
chorą na umyśle, kuratorem dla niej mia- 
nowany Gabryel Janasz z Rudna. 
C. k. Sąd powiatowy 
| Krzeszowice, 19 marca 1889, 


Pustomytach* bądź przezeń własnoręcznie 
skreślonej, lub też stampilią wyciśniętej 
umieści dodatek „p. p.* i pod firmą tą 
| umieści własnoręcznie swoje całe imię i 
nazwisko „Antoni Grzymała Raszewski". 
We Lwowie, dnia 28 marca 1889, 


L. 8070 (2117 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Mayera Wachsa, że celem doręczenia mu 
tusąd. uchwały z 22 kwietnia 1887 1. 806 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. Galic. 
| Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
! kwidacyi we Lwowie przeciw spadkobiercom 
Leiby Charapa pto 27 rat po 84 złr. zpn. 
wydanej, ustanowił dlań kuratora w osobie 
c. k. notaryusza Józefa Onyszkiewicza w 
Zborowie i temuż kuratorowi wyżwspomnio- 
ną uchwałę doręczył. 

Zborów, dnia 19 marca 1889, 


L. 14041. (2102) 
C. k. Sąd powiatowy miej.-del, w Prze- 
myślu zawiadamia Cecylię Stsswein, rze- 
komo w Nowym Yorku w Ameryce zamie- 
szkałą, Że Mojżesz Scheinbach i Kalman 
Duft uzyskali ts. uchwałą z dnia 30 wrze- 
śnia 1888 1. 17718 wpis prawa własności 
połowy realności wyk. hip. 1. 90 ks. grunt. 
gminy Wileza objętej, a dotychczas na imię 
Cecylii Sisswein zapisanej i że dla niej 
w tej sprawie ustanowiono kuratora w oso- 
bie adw. dr. Leonarda Tarnawskiego i za- 
razem wzywa ją, by się co do ewentualnej 
obrony w tej sprawie z tymże kuratorem 
porozumiała lub też swego prawnego za- 
stępcę temu Sądowi bezzwłocznie oznajmiła, 
Przemyśl, dnia 22 grudnia 1888. 


L. 4615. (1817 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Załoścach za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mikołaja Milińskiego, że przeciwko 
niemu Szeindla Buchsbaum dnia 13 wrze- 
śnia 1888 do l. 4615 pozew wniosła o za- 


Doniesienia prywatne. 


44% = 
S EA Dan 


Pewny zarobek! 


bez ryzyka i kapitału. | 


Zdolne i pilne osoby mogą przez obrót 
artykułu mającego pokup u osób prywatnych, 
zarobić z łatwością 20143 


| 
miesięcznie I00 do 200 złr. | 


Jest to tasże pięknym zarobkiem ubocznym 
dla osób każdego stanu, mających stosunki 
z partyami prywatnemi. 

Oferty należy wystosować do „Kaufman- 


nische Kanzlei La Confidentia w Buda-Peszcie.* | zawierajacy około 85 pre. czystego fosforanu i 


Uwiadomienie. | 

To y GM 2163 
Na wiosnę r. 1887 zajęte zostały na | 
gruntach gminy Sławsko 5 owiec i l ja- | 


ŻU 


płacenie 12 zł. 50 ct, 4 zł. 10 ct, 5 zł.| gnię, które odłączyły się prawdopodobnie ` 
15 zł. i 8 zł. i że pozew ten z uchwałą | od stada pędzonego przez kupców do za- 


termin do rozprawy na 7 maja 1889 przed 
południem o godzinie 10 wyznaczającą. u- 
stanowionemu kuratorowi Augustowi Miliń- 
skiemu z Załoziec doręczony został. 

Zarazem wzywa się Mikołaja Miliń- 
skiego ażeby kuratorowi udzielił informa- 
cyę lub innego pełnomocnika ustanowił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Załośce, dnia 18 marca 1889. 


L. 2082. (1833 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewja- 
domego Jakóba Gruszkę, że Anna Bąk i Jan 
Bąk wytoczyli prawo temuż i Katarzynie 
Gruszka pod dniem 4 maja 1888 r. do 1. 
1584 spór o uznanie $. p. Stanisława Gru- 
szki ojcem małoletniej Bronisławy Bak i 
alimentacyę, że w sprawie tej termin do! 
obrony na 24 kwistnia b. r. wyznaczono i 
że pozew zamianowanemu dla niego kura- 
torowi Maciejowi (roneiarzowi ze Starego 
Bystrego doręczono. 

Rzeczą jego jest na powyższym ter- 
minie stawić się csobiście lub przez pełno- 
mocnika a względnie wyż namienionemu' 
kuratorowi wszelkich środków do obrońy 
dostarczyć, w przeciwnym razie złe skutki 
z tego sporu wynikłe sam sobie przypisać 
będzie musiał. 

Czarny Dunajec, dnia 23 stycznia 1oov. 


L. 585 (2130 3—3)! 
C. k. Sąd powiatowy w Piiznie zawia- 
damia z miejsca pobytu nieznaną Weronikę | 
Smolankę iż w sporze ustuym Franciszka 
Gazdy z Bielów przeciw Katarzynie Smoło- | 
wej, Janowi, Witkowi, Weronice Smolance | 
ete. o uznanie parceli lk. 911 w Bielowach | 
za wolną od służebności pozwem de praes. 
7 listopada 1888 l. 7346 rozpoczętym usta- 
nowionym został dla niej kuratorem p. Ty- 
tus Bujnowski c. k. noiaryusz z Pilzna i 
temuż kuratorowi doręczono wzmiankowany 
pozew z terminem do rozprawy na 10 kwie- 
tnia 1889. | 
Wzywa się tedy Weronikę Simolankę 

by albo innego zastępcę sobie ustanowiła, 
lub też ustanowionemu kuratorowi 
bnych środków do obrony przed terminem 
dostarczyła, gdyż inaczej sama sobie za | 
możiiwe złe szutki winną będzie. | 
C. k. Sąd powiatowy i 

Pilzno, dnia 12 lutego 1889. j 


L. 1650. (1788 2—38): 

C. k. Sąd powiatowy Budzanów, wzy-! 
wa niewiadomą z miejsca pobytu Paulinę | 
Nieznaną względnie jej nieznanych spadko- 
bierców, ażeby w przeciągu roku do przy- | 
jęcia spadku po Danielu Smereczyńskim wi 
Wierzbowcu dnia 15 marca 1868 beztesta- i 
mentarnie zmarłym w tutejszym sądzie się| 
tem pewniej zgłosili, gdyż w razie przeci- | 


potrze- 


wnym rozprawa spadkowa z ustanowionym towarzystwa zaliczkowego w Stryju, stowa- | $ 
ograniczoną ' 


kuratorem Sylwestrem Durdel z Kopeczy- 


chodni-j Galieyi. Poszkodowany zechce zgło- | 
sié się w urzędzie gminnym w Sławsku, po- | 
wiatu Stryj. 


Ogloszenie. | 

W kancelaryi urzędu zastawniczego Pii | 
Montis, kościoła katedr. lwowskiego orm., ' 
będą dnia 20 maja 1889 r. z rana od 9 do 
2 godziny z południa przez publiezną licy- , 
tacyę sprzedawane złoto, srebro i klejnoty. 


Lwów, dnia 4 kwietnia 1889, 2243 
Obwieszczenie. | 


Wydział wierzycieli masy konkursowej Filipa 
Griinwalda, byłego dzierżawcy szynkarskiago we | 
Lwowie, ucùwali? ryczałtową sprzedaż wszystkich 
towarów do tej masy należących, mianowicie: wina 
araku, koniaku itd. sądownie na 9969 zł. 31 et.aw | 
oszacowanych włącznie z urządzeniem, nie ręcząe 
zaś ani za ilość, ani za jakość, ani za wartość sprze- 
dać się mających towarów, w drodze ofert pisem- 
nych, które najdalej do dnia 10 kwietnia r. b. do 
godziny 18 w południe wniesione być mają na ręce 
podpisanego zarządey tej masy konkursowej za do: 
łą zeniem wadyum w kwocie 600 zł, a. w. w gotów- 
ce, i które oferty po wniesieniu już nie mogą być 
cofnięte 

Okazınie sprzedać się mających towarów na- 
stąpi na żądanie w zwykłych godzinach urzędowych. 

Dnia 10 kwietnia r, b. o godzinie 4 po po- 
łudni, edbędzie się w xancelaryi podpisanege za- 

obacnaści wydziału wierzycieli otwarcie 


ret 
| waiesionychę ofart, i oferta najwięcej o- 
IKA aj go zcćz:anie przyjętą, Jednakowoż zastrzega 


iktor 

sobie wydział wierzycieli prawo odrzucenjąa nawet 
wszystkich wniesionych ofert w razie, jeżeliby ofla- 
rowana cena kupna, ze względu na sądownie przed- 
sięwzięte oszacowania sprzedać się mających towa- 
rów, według jego zdania za niską się okazała. 

Nabywea obowiązany jest złożyć po odtrące- 
niu zatrzymanego wadyum resztującą cenę kupna w 
gotówce do rak podpisanego zarządcy najdalej do 24 
godzin po przyjęciu oferty tegoż, t. j. do 11 kwie- 
tnia r. b., a to tem pewniej o ile w przeciwnym ra- 
zie złożone wadyum przepadnie na rzecz wzmianko- | 
wanej masy konkursowej, i rzeczone towary wraz z 
urządzoniem na koszt i niebezpieczeństwo wiaroło- 
mnego nabywey sprzedanę zostaną, 

Zarzut, że nabywca nie został zawiadomio- 
nym o przyjęciu swej oferty, żadną miarą nie może 
go uwolnić ed złożenia resztującej ceny kupna, al- 
bewiem jest rzeczą każdego oferenta dowiedzieć się 
w kancelaryi podpisauego zarządcy, czy oferta tegoź 
została przyjętą lub nie. 

Nabywca winien po zapłaceniu całej ofiarowa- 
nej ceny kupna odebrać najdalej w przeciągu dwóch 
dni po przyjęciu oferty, t. j. do 12 kwietnia r b. 
na swój koszt wszystkie nabyte towary wraz z urzą: 
dzeniem, gdy masa konkursowa żadnej na siebie nie 
muje odpowiedsialności za ubytek lub uszko- 

zenie tychże, oraz winien nabywea w tym samym 
terminie, t. j. do 12 kwietnia r. b. lokalności ma- 
saine opuścić i oddać podpisanemu zarządey w po- 
siadanie. 

Lwów, dnia 3 kwietnia 1889, 

Dr. S. Waldmann, 
adwokat krajowy we Lwowie, przy ulicy Trze- 
ciego Maja L. 13 (Tuuterowska 11) mieszkający. 


ag Zaproszenie 
na nadzwyczajne 


Walne zgromadzenie 


224.5 


rzyszenia zarejestrowanego z 
poręką, które dnia 14 kwietnia b. r. o go- 


iE 


dzinie 4 popołudniu we własnym domu się | 

| odbędzie. 

L. 3762. (1816 2—8)| Porządek dzienny: 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach | 1. Rezygnacya całej Rady zawiadoweczej, | 

ustanawia Dawida Fuchsa z Przemyślan ! 2. Wybór 9 członków do Rady za- | 


niee ukończoną zostanie. e | 
Budzanów, dnia 5 marca 1889. | 


ama 


kuratorem ad actum dla niewiadomych: wiadowczej, a to: 

z miejsca zamieszkania i życia Srula Sa- 3 członków na lat trzy 
meta i Beili z Adlerów Aug w sprawie Izaaka j 3 » ny dwa 
Auga o zaintabulowanie go za właściciela i 3 n „ rok jeden. 


tj części realności pod 1. 46 w Przemyśla- | Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowe - 
nach, wzywając ich, by dla obrony swych go w Stryju, stowarzyszenia  zarejestrowa- 
nego z ograniezonę poręką. 
Stryj, dnia 50 marca 1889, 
Sekretarz 
Jan Wachnianin wr. 


praw z tymże kuratorem porozumieli się. | 
Sad powiatowy i 
Przemyślany, 10 października 1888. | 


Prezes 
Włodzimierz Puzyna wr. 


| Pasy maszyn. 
Oliwa do maszyn. , 


Z drukarni Wł Łorińskiego u Czarnieckiego L 12 dom Wermora. 


SET A e a 
%a Święta. Dzierżawa x 
© Dobra Wiązowa powiatu żółkiewskiego, oddalone o 
S k Ł a d W © d 1 1 IM 5 kilometrów od stacyi kolejowej Żółkiew, obszar 
roli 610 morgów, łąk 23: mrg., pastwisk 172 mrg, 
Karola Przybylskiego 


z młynem o 3 kamieniach, są od 1 lipca b r. do 
Lwów, ulica Krakowska L. 3, obok sklepu W. Ju- wydzierżawienia. Bliższa wiadomość u właściciela 
styana a naprzeciw jatek p. Barszezewskiego 


Bojomira Zarskiego w Kutach lub u W. Eugeniusz: 
poleca 2174 


Rozwadowskiego w Wiazowie, poczta wółkiew. 

wszelkie wyroby masarskie, jak salami, ozo- = 

ry, szynki i kiełbasy. Przyjmuje świąteczne 

zamówienia tak w miejscu jak i z prowincji 

po najtańszych cenach, ręcząc za zdrowe, | poczta i stacya kolejowa Rzochów (odnoga 
świeże i smaczne wyroby. |  Dembica-Rozwadów) ma do sprzedania 

11 buhajka 17 miesięcznego pełnej krwi 


Zarząd dóbr Rżyska 


Mączkę koscianą +} a Kulilend, AE 
preparowaną kwasem siarkowym, najkorzystniej- | !1 buhajka 10-miesięcznego pełnej krwi 
szy nawóz pod wszelkie zasiewy wioseane i Kuhland, 2210 


Proszek do karmy 


wapniowego, bardzo skuteczny dodatek do ` a E PEA S 
karmy dla wszystkich zwierząt domowych i dro- Ę; zzz : a A 
iu wszelkiego rodzaju. Wpływa nasilny rozwój g 5 » 

kości przyszłego bydła pociągowego, przyspie- % strzykiwanie 

sza otuczenie, powiększa znacznie wydatność $% Pyt "EL JTAJEZESE PET 1] 


mleka u krów i produkcyę jaj u drobiu. 

Pakiet na próbę zawieraięey netto 4'/ą kilogr. 
proszku, wysyła odwrotną pocztą za nadesłaniem 
przekazem zł, 1 60 z opakowaniem i opłaceniem 
porta do każdej poczty w Austryi i Niemczech. 9% 

Opis i sposób użycia tak mączki koświanej ja- ję 
koteż i proszku do karmy na żądanie bezpła- 
tnie i franko. 1127 


Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spotki komandytowej 


Juliana Wanga 
we Lwowie, ul. Jagiellońska 12. 


ya We: aa p 
Duw 


Patentowane Strakosch-Boner 


Maszyny do prania 
marglarnie 


poleca 


Aleksander 
HERZOG 


Wiedeń, Graben, Braunerstrasse 6. 
Katalogi gratis i franko. 672 


aptekarza 


Henryka Blunenfelda 
we Lwowie. 
Wstrzykiwanie to, sporządzone z rośliny 
Matico (Piper augustifolium) znachodzącej 
się w Południowej Ameryce, posiada nie- 
tylko zcakomite własności prezerwat: wne, 
lecz po kilkorazowem użyciu, zastarzałe ną- 
wet cierpienia przewodu moeżow-go usuwa. 
Cena 50 ct. 


KABZUŁKI Z MATICO 


wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelda 
we Lwowie. 

Kabzułki te są z częś i eterycznych ro- 
śiiu „Matico, Santalo, Kopaiwy i Kubeby“ £ 
tak' szezęśliwie złożone, że nie sprawiają 
żadnych dolegliwości żełądkowych, a ekutek 
jest nadzwyczaj pewny i szybki. Szczególnie 
zalecają się kabzułki w wypadkach, gdzie 
zapalenie chorobie towarzyszy. 

Główny skład 
w aptece „pod Złotym Słoniem* Henryka 
Blumenfelda we Lwowie. 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


8 0 

( 

używane i nowe, sprzedaje po najniższych ce- 
nach tylko S. Berger w Wiedniu, Graben; 


Braunerstrasse ÍO. 672 
Katalogi darmo i opłatnie, 


Wydział Rady powiatowej w Wadowi- 
cach, podaje niniejszem do wiadomości, że 
z fuudacyi śp. Jozefa Chlacka nadanem zo- 


Zamknięcie rachunków stanie na rok szkolny 1889/90 jedno sty- 
Towarzystwa handlu skór stowarzy- |Pendyum w kwocie rocznych 100 zł w. a. 
szenia zaregestrowanego z nieograni- płatne w kasie reprezentacyi powiatowej w 


k ; i Wadowicach w ratach półrocznych z dułu. 
ZM Porsa ORO Prawo ubiegania się o to stypendyum 


przysłuża uczniom wyznania chrześciańskie- 


Stan ezynny. ć 
Do Rku ariel | r h . A w zdr. a et. Ge aa Ot a ola, 
noy ażników 23 a | NEM E mW ro- 
è n» maguynu 2524 „ 28— „ |lestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
AE. C . u > ma „ |Księstwem Krakowskiem, jeżeli wykażą w 
a EG; ; | „28 ET i naukach postęp celujący, wyjątkowo w bra- 
Seo” . 218 „ 29 ku takich, jeżeli wykażą postęp dobry. 
Razem 6808 „ 9i— . , Stypendysta obdarzony stypendyum z 
|. Stan bierny. t niniejszej fundacyi zatrzymuje takowe przez 
0d Rku udziałów  . 1486 atr. 85— ct. |cały czas nauk w szkołach publicznych, a 
n „Wydziału krajowego 500 „ — » |także przez czas studyów uniwersyteckich 
» n» Banku krajowego s00 — ,„ | A ar Ą M ; 

E powiatowego = 4 o u cza tacite, pad warunkiem 

Ropezycach 100 „ — „ |dobrego postępu w naukach. 
AKC EE w T Podania zaopatrzone w mętrykę świa- 
ME o e aa dk AE A i świadectwo z , ostatniego 
» „Towarzystwa wzaj. kredytu półrocza szkolnego, należy wnosić do Wy- 
„ w Sędziszowie 830 „ 14— „ |działu Rady powiatowej w Wadowicach naj- 

»  „ wierzycieli różnych 348 „ 28— „ | później do dnia 15 maja b. r. 


Razem 5305 „ 91— Wadowice, dnia 20 marca 1889, 


Towarzystwo handlu skór w Sędziszowie, stowarzy- 
szenie zaregestrowane z nieograniczoną poręką. Zadie de. 4 


LEnS MET ENER" "NIONA ZERA U ERZZOWKCECJ CIENIE E 
ide siewu wiosennego 


poleca wszelkie nasiona, jako to: pszenicy, żyta jare, owsy, jęcz- 
miona, wykę, Iniankę, buraki oberndorfskie, koniczynę 
wolną od kanianki, oryginal:a francuską lucernę, oryginalny 
amerykański koński ząb „Virginia'', amerykańską kuku- 
rudzę „la plata“, kukurudzę bukowińską krajową „Ma- 

c< jako najlepsze nasieuie ma paszę zieloną i sprzedaje takowe na 
rzecz swoich członków w miarę zapasów w uajlepszych gatunkach i po najprzy- 

stępniejszych cenach. 2230 

Brunk rolniczy we Lwowie. 


Resztki materi 


z czystej wełny owezej 


char 


po 3.10 metrów, wystarczające na wielki garnitur 
męski, z powodu wielkiego nagromadzenia, sprzedaje 

się po cenie zł. 4.50 do zł. 12 od resztki. Wielki $ 
zapas peruwienu, doskinu, trikotu, wszystkie gatun- 

ki wybornych towarów grępiarskich, kamgarnowych i 
materyj płóciennych do prania. Wzory do wyboru 
przesyła się z wszelką gotowością. PP. krawcy otrzy- 
mują obfite kolekcye wzorów ze sztuki krajanych. 

1412 


Tuchfabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“ in Brünn. 


Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 


u Alojzego Hiibnera 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 13, 


w A AN O Z 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskch 


- 


